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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te samo co 

w ubiegłym kwartale.
Administracya Kury era Poznańskiego.

stosunku Papieztwa do Włoch, i położywszy przycisk ua j 
to, że rząd ten zdaje się popierać Papieża i jego „pre
tensje“, tak dalój pisze: „I my rnusimy życzyć sobie, 
ażeby Papież był odpowiedzialny, gdyż brouimy we Wło
szech zwierzchnictwa państwa świeckiego, w którego 
obronie stawa także w Niemczech książę Bismarck. 
Chodzi tu o wynalezienie środka, za pomocą, którego 
moźnaby skutecznie określić odpowiedzialność Papieża, 
nie wyrządzając przytóm szkody zasadom naszój uaro- 
dowój egzystencji i niepodległości i zabezpieczając za
sadę zwierzchnictwa państwa świeckiego. Jest to wpra
wdzie trudne zadanie, ale zasługuje ua to, ażeby nieni 
zajął się książę Bismarck i Wlocby.“ „Rozwiązanie tego 
zadania,kończy Diritto, dokonaućm jedynie być może 
przy pomocy Włoch, albo zwróci się ono przeciw Wio
chom. Kwiat nie może być w wątpliwości, że przy roz- 
więzywaniu tego zadania wszystko można zyskać, albo 
tóż wszystko ua szwank wystawić.“ Tyle Diritto.— 
Jest to desperacki artykuł. Organ pana Mauciniego 
usiłując przekonać kunclerza niemieckiego, iż w jego rę
ku spoczywa rozwiązanie kwestyi stósunku Stolicy Apo- 
stolskiój do państwa włoskiego, mimo woli zdradza wiel
ką przed nim obawę. Diritto pisze, że kwestyawła 
dzy świeckiój Papieży nie zasługuje na to, ażeby nią po
ważni mężowie na seryo się zajęli, a jednak pisze o kwe
styi tój i mówi, że jest ona jedną z najtrudniejszych 
problemów politycznych. Pan Mancini niczego nie za
pomniał i niczego się nie nauczył. Zamiast poważnie 
roztrząsnąć wielkie słowa Papież Leona XIII., że cokol
wiek Włochy uczynią dla Papiestwa, to wypadnie na ko
rzyść ich wolności, staro i zużyte powtarza frazesa, że 
nowoczesne państwa uzuaó nie mogą przewagi wpływu 
kościelnego. Uzurpatorowie włoscy nie chcą więc słu
chać o wydaniu zdobyczy, którą gwałtem nabyli, 
a jednak iękają się o nią — jest to już postęp — su
mienie przychodzi tu do praw swoich.

O rozwiązaniu kwestyi religijnój w Francyi nie 
może być chwilowo mowy. Kulturkampf kwitnie tu 
w najlepsze. Oto kilka faktów. Rada szkolna wydala 
pod względem udzielania nauki religii w szkołach śre
dnich następujący dekret: Art. I. W zakładach publi
cznych należy co do udzielania nauki religii dzieciom 
uwzględniać życzenie rodziców. Art. II. Naukę religii 
mogą duchowni wszystkich wyznań udzielać w za
kładach, i po za godzinami sz ólnemi. Art. III. Wszy
stkie sprzeciwiające się temu dekretowi postanowienia 
znoszą się. Jak wiadomo, podobne rozporządzenie za 
powiedział już p. Bert przy obejmowaniu swego urzędo
wania. Nowe rozporządzenie kulturnicze zapowiada 
dziennik Vol taire. Otóż według doniesienia rzeczo
nego organu p. Gambetty, rząd francuzki nie uzna wy
boru Biskupa za legalny, zanim tenże nie oświadczy się 
kategorycznie, iż godzi się na ustawy republiki. Jas 
donosi dziennik Telegraph, wydał dyrektor wydziału 
w ministerstwie kultu do prefektów poufny okólnik, w któ
rym ich wzywa, ażeby mu nadesłali szczegółowe wyja
śnienia co do osobistości Biskupów, ich charakteru, ich 
obyczajów i zwyczajów i całój przeszłości. — Oto kilka 
podarków, jakiemi p. Gambetta wraz z swym ministrem 
darzy w Francyi Kościół katolicki.

Uroczystość gwiazdkowa dla dzieci emigrantów 
z Alzacyi i Lotaryngii ma rok rocznie cechę polityczną. 
Cechę tę miała uroczystość ta i tym razem. Korespon
denci dzienników berlińskich podając nam obszerne szcze
góły z uroczystości, konstatują, że Francy a nie zapo
mniała o odwecie, i choć dzisiejsi jćj wladzcy głoszą na 
wszystkie strony, iż pragną żyć w zgodzie z Niemcami, 
starają się jednak usilnie o to, ażeby uczucia zemsty uie 
ostvgly w narodzie francuzkim. Korespondent National 
Z tg opowiada, że podczas uroczystości wygłaszano pa
triotyczne mowy i śpiewano pieśni tchuące niewysłowioną 
nienawiścią do Niemiec.

Urzędowy dziennik francuski ogłosi dziś, jak do 
nosi telegram, nomiuacyą p. Courcel na ambasadora 
francuskiego w Berlinie i nominacją p. Chaudordy na 
ambasadora w Peterburgu.

Pomiędzy Wiochami a Francyą układa się przy- 
jaźniejszy stosunek. Wiochy namyśliły się wreszcie, że 
należy im wysiać reprezentanta swego na nieobsadzoną 
dotąd ambasadę w Paryżu. Ambasadorem zamianowany 
zostanie, jak donosi Paris-Journal, hr. Corti, 
który dotąd pełnił obowiązki ambasadora włoskiego 
w Carogrodzie. Włochy wyświadczają Francuzom luuą 
jeszcze uprzejmość, odwołują bowiem tyle znienawidzonego 
w Francyi pierwszego dragomana włoskiego konsulatu 
w Tunisie, p. Pestalozzę. Jak się zdaje, ma to być szach 
dyplomatyczny, jakim politycy włoscy chcą zastraszyć 
księcia Bismarcka, i odwieść go od rokowań ze Sto
licą św.

M Rzymie obraduje, jak wiadomo, od dość dawna 
komisya, której powierzono ułożenie ustawy o zobopól- 
nóm wydawaniu przestępców politycznych. Komisya ta 
obrała z członków swych podkomitet, który, jak donosi 
telegram, ukończył swą pracę i po wydrukowaniu pro 
jektu do ustawy, przesłał go do komisyi w celu zba
dania i ostatecznego sformułowania. Komisya zbierze 
się w połowie przyszłego miesiąca i poczyni ostateczne 
zmiany w projekcie, ażeby go następnie przedłożyć cia
łom prawodawczym.

W Dublinie odbył się, jakeśmy po krótce donosili, 
wielki mityng ziemskich właścicieli w Irlandyi. Dziś 
odbieramy bliższe szczegóły. Zebranie miało miejsce 
w rotundzie dublińskiój, na tój sarnój sali, w której 
przed kilku miesiącami odbyła pod przewodnictwem 
Parnella konferencją liga ziemska i wydala znany 
manifest do farmerów: no rent! W mityngu wzięło 
udział około 250 osób, pomiędzy temi szlachta, księża 
i wojskowi; około 70 wice-namiestników hrabst irlan-

POZNAŃ, 28 grudnia.
(Kwestya religijna w Prusiech, Włoszech i Francyi - Uro
czystość gwiazdkowa dla dzieci emigrantów alzackich i lota- 
ryngskićh. — Obsadzenie ambasad francuskich w Iterlinie 
i Petersburgu i obsadzenie ambasady wloskićj w Paryiu. — 
Wioska komisya dla obrad nad ustawą o zobopólnim wyda
waniu przestępców politycznych. - Zebranie wlaśctcieli 
ziemskich w Dublinie. — Nowe rozporządzenia rządu an

gielskiego dla /rlandyi.)
Rzadko kiedy zajmujemy się ua tóm miejscu kwe

sty;) religijną, która, jak to przyznano z wrogiój nawet 
Kościołowi strony, spoczywa na dnio wszystkich spraw 
politycznych i wielkim jest czynnikiem w politycznóm 
życiu narodów. Kwestyi tój religijnej poświęcamy 
zwykle osobno artykuły, a zestawiając ją dziś z innemi 
wyłącznie politycznemi sprawami, chcemy zwrócić jedy
nie uwagę na stan jój dzisiejszy w Prusiech, Włoszech 
i Francyi, w których to krajach bardzo natarczywie 
domaga się ona ostatecznego rozwiązania. Otóż kwe
stya ta stanęła w tój chwili na pierwszym planie 
i zwraca na się powszechną uwagę Europy. Z tego 
powodu wywołuje ona wielkie zgorszenie i utyskiwanie 
między rozmaitymi pseudo-lłlozofami i pseudo-libera- 
łami, którym się zdawało, że są potęźnemi głowami 
i jedynie do kierowania losami państwa powołanymi, 
i którzyby chcieli kwestyą tę pogrzebać na wieki. Od 
dni kilkunastu zaznaczaliśmy na innych miejscach, jak 
w Niemczech kwestya stósunku Kościoła do państwa, 
kwestya ucisku Kościoła, czyli t. z. praw majowych, 
kwest} a stosunku państwa niemieckiego do Stolicy 
Apostolskiej, coraz więcój tak rząd jak i stronnictwa 
i ludzi politycznych zajmuje. Cytowaliśmy fakta, o ile 
te spotykaliśmy po dziennikach a które są tylko jakby 
symptomatami robót za kulisami prowadzonych. Fakta 
wiadome, a więcej jeszcze przypuszczenia przejmują 
nie małą trwogą stronnictwa, w których przekonaniu 
kulturkampf jest wyrazem postępu i oświaty. Stronni
ctwa te przeczuwają, że się coś przygutowywa, że 
w Prusiech zrozumiano wreszcie niedorzeczność i osta
teczną owój walki szkodliwość dla monarchii pruskiej 
i cesarstwa niemieckiego. Ze do tego uznania dopro
wadziły rząd pruski klęski parlamentarne i trudne par
lamentarne stósunki, nie zaś własne uznanie, nie zmie
nia to stanu rzeczy. Nie o przyczynę tu chodzi, ale 
o skutki. Co z owych zabiegów, rokowań wyniknie 
i co wyniknie, o ile się dzisiejszy stan rzeczy w Pru
siech zmieni, lub nie zmieni, przewidzieć trudno. Ale że 
się ma na zmianę, to wszyscy przyznają, jedni z trwogą, 
drudzy z nadzieją. Wiedeńska Presse, organ kul- 
turkampfu, nie zbyt hałaśliwy, ale bardzo gorliwy, 
pisze:

„Według wszelkiego prawdopodobieństwa jeszcze 
w tym roku lud nienltecki otrzyma upominek na 
gwiazdkę, który jako niespodzianka meustąpi w ni- 
czem znanemu listowi z 1878 roku. Jeżeli w swoim 
liście książę Bismarck zapowiedział nagły zwrot 
i zmianę przekonań na polu ekouomicznóm, to 
tajemnicze wypadki dni ostatnich zdają się znaczyć, że 
zwrot i zmiana na polu polityczno-kościelnem przybie
rają teraz dotykalne formy. Narady cesarza i księcia 
następcy tronu z kanclerzem mają podobno przede- 
wszystkióm na celu sprawy polityczno kościelne, i do
prowadziły do postanowień bardzo brzemiennych wa- 
znemi skutkami. Postanowienia te poprzedzone były 
długiemi naradami w ministeryum pruskiem, głoszą 
nawet, że nim przyszło do ogólnćj narady gabinetu, 
wprzód badano pojedynczo zdanie każdego ministra. 
Postanowiono tedy wyprawić posła nadzwyczajnego do 
Watykanu, może już w styczniu, nie czekając, aż sejm 
pruski fundusz ua tę ambasadę zatwierdzi.“

Przechodzimy teraz do Włoszech, gdzie kultumicy 
stojący dziś u steru rządu w swym obłędzie polity
cznym tak zagrzęźli, że im się zdaje, iż powstrzymać 
zdołają toczący się rydwan wypadków, ujarzmić Papie
stwo i dzieło, oparte na gwałcie, do pomyślnego do
prowadzić końca. Są przecież chwile, w których kultur- 
mkow tych włoskich wielka ogarnia trwoga, ażeby nieuczci
wych ich robót uie zniweczyły przyszłe wypadki i twarda 
konieczność nie zmusiła ich zadośćuczynić popełniony m nie- 
prawościom. Z tego stanowiska oceniać, zdaniem uaszeni, 
należy ostatni artykuł mimsteryalnego Diritto, któ
rego treść podaje nam dzisiaj telegram. Rzeczony 
dziennik w artykule zatytułowanym ■ „Niemcy, loel y 
i Papieztwo“ w następujący pragnie rozwiązać kwestyą 
religijną-polityczną i uregulować stosunek Stolicy, św. 
do państwa. Stawia on trzy zasady. 1) Władza świe
cka Papieży nie jest tego warta, ażeby nad nią dyskutowano 
poważnie w jakiejkolwiek formie. 2) Nowoczesne państwo 
nie może uznać przewagi wpływu kościelnego. 3) Każdy 
układ, któryby uznawał czy to pośrednie, czy bezpośrednie 
mieszanie się Kościoła do spraw naszych wewnętrznych, 
krzywdziłby autonomią państwa. „Te to zasady — mówi 
dalej Diritto — nie są tylko przekonaniami Włoch,
ale i wyrazem ogólnej cywilizacyi. Nasze stanowisko 
tak pod względem politycznym, jak i prawnym nie 
może być naruszone; bronić go będziemy aż do osta
teczności.“ Następnie przechodzi wioski organ ministe- 
ryalny do zachowania się rządu niemieckiego w kwestyi
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‘izloch, 2 parów, murgrabia Londonderry, lord Meath, 
nadesłali listy, w których z góry godzą się ua program 
zebrauia. Uchwalone rezolucye podaliśmy w Przeglądzie 
nr. 1295 Kuryera z niedzieli.

Telegram z Dubliua douosi nam w tój chwili o 
nowych represjach, za pomocą których myśli gabinet 
paaa Gladstone zniweczyć organizacyą ligi ziomskiój i 
przywrócić spokój w Irlandyi. 1 tak wice-król irlandzki 
wydal rozporządzenie, w któróm zakazuje noszeuia broni 
w hrabstwie dublióskiem, w Waterford, Kildare, South, 
Drtgheda, Meath, Tripary, Wexford i hrabstwie Wick- 
lar; Ażeby zapobiedz na przyszłość możliwym rozru
chom, rozporządza tajna Rada królewska, ażeby we wszy
stkich okręgach, w których został zaprowadzony stan 
oblężenia, mandatów eksmisyjnych nie wręczano odtąd 
osobiście, ale przesyłano je pocztą.

Katastrofa w kościele św. Krzyża
w Warszawie.

Warszawa, 27 grudnia
(—) Nic dobrego nie mam do doniesienia i na nic 

dobrego się nie zanosi.
Rozboje, inaczój bowiem nie można nazwać tej 

swawoli ludu, trwają ciągle i wogóle przybierają charak
ter, który daje wiele do myślenia.

Jest rzeczą dowiedzioną, że nie zemsta za wy
padek w św. Krzyskim kościole (zemsta za to, że zlo- 
dziój, co zawołał „gore“, miał być żydem) wywołała 
ruch pospólstwa na żydów, ruch bowiem rozpoczął się 
jednocześnie z wypadkiem w kościele i podług mego 
zdania był od niego niezależnym, — rozpoczął się na 
najodleglejszych ulicach, gdzie niepodobieństwem było, 
by wiadomość o wypadku w kościele św. Krzyża mogła 
była dojść, a gdyby była doszła, to jest rzeczą niepod- 
legąjącą zaprzeczeniu, że z naturalnego popędu lud 
byłby biegł na miejsce wypadku, żeby się naocznie 
przekonać, i mógł dopiero potem, rozgorączkowany ża
lem, płaczem, widokiem krwi, rzucić się na żydów. Tak 
jednak nie było; trzeba z samego początku wypadków, 
które mogą mieć wielką doniosłość, wykazać, że napady 
na żydów były równoczesne z wypadkami u św. Krzyża 
i nie miały nic z niemi wspólnego, jak tylko to, że wy
padek w kościele był po części wywołanym a następnie 
spożytkowanym przez partyą ruchu.

Jest wreszcie udowodnionóm, że tego samego spo
sobu wywołania ruchu — to jest okrzyku „g o r e“ — użyto 
w kościele św. Jana, katedralnym, i w kościele św. Ka
rola. Przeszedł on tam wszakże bez wszelkich złych 
skutków.

W jakim celu? zapytać się można.
W celu bardzo naturalnym; w zbiorze przepisów 

i instrukcyi rewolucjonistów, który równocześnie z kate
chizmem a może i wprzódy podawany jest naszój mio- 
dzeźy, kardynalną jest zasadą: rozbudzenie namiętności 
ludu i wyprowadzenie go na ulicę.

Stanowczo też z innego punktu widzenia na wypadki 
warszawskie zapatrywać się nie będziemy.

Udała się dzisiaj deputacya z kilku znanych kra
jowi osobistości do jenerał-gubernatora Albedyńskiego 
z przedstawieHiem, że rzecz przybiera groźniejsze roz
miary, i z prośbą o przedsięwzięcie kroków energi
czniejszych, albo raczój właściwych, bo dotychczasowe 
działanie policyi i wojska jest komedyą a nie represyą 
nadużyć o pomstę do Boga krzyczących. Odpowiedź 
p. jenerał-gubernatora była następująca: „Ale myli
cie się panowie, rzecz to małój wagi, dro
biazgowa, dzieciństwo (un enfantillage).“
A zatem gwałt publiczny, targnięcie się bezkarne ua 
cudzą własność, zniszczenie i doprowadzenie do nędzy 
do 1000 rodzin żydowskich, zmarnowanie za przeszło 
milion rubli wartości, deptanie publiczne wszelkich za
sad porządku społecznego, a zresztą nieobliczone klęski 
moralne, przez zaszczepianie ducha wyuzdanój swawoli 
między pospólstwem, to wszystko w oczach władzy jest 
drobiazgową rzeczą! jest dzieciństwem !

Ob zaiste smutna nasza dola'. Słowa p. guberna
tora są dowodem, że wszelkie wykolejenie się z porządku 
społecznego przez Polaków, jest dla Rosjan źródłem ra 
dości, bo tak jak przed wiekiem, tak i teraz usprawie
dliwia bytność ich na naszój ziemi a w obecnym wy
padku osłabia widoczny, bardzo ważny kierunek, po
pędu w żydowskim elemencie, połączenia ich siły 
z naszemi.

Obciąłbym złożyć pióro, żeby z tych słów jenerał- 
gubernatora i z ogólnego położenia rzeczy, nie wypro
wadzać przedwcześnie wniosków, któreby mnie mogły 
za daleko zaprowadzić; powinienem to zrobić, bo van a 
sine viribus i r a , ale charakterystycznych kilka 
szczegółów złożyć trzeba dla pamięci na papier — po
czta odchodzi — do jutra dalszy ciąg.

Korespondent Dziennika Poznańskiego 
pisze:

„Ofiary nieszczęścia są następujące: Na dziedzińcu 
szpitala św. Rocha stoi 9 trumien czerwono lakierowa
nych z bialemi krzyżami. Trumny te zawierają zwłoki 
dziewięciu niepoznanych dotąd ofiar katastrofy. — W gra
bami w dwóch osobnych oddziałach pozostało 12 tru
pów poznanych osób. Są to: Kubicka Bronisława, Bo
bińska, żona naczelnika wydziału w urzędzie pocztowym 
warszawskim, Różycka Julianna, Tomczyńska Aniela, Fi
lipowa służąca, Gutowska Wacława, Koperski Michał, 
Zieliński Jan, były naczelnik powiatu, w końcu urzędnik 
ubezpieczeń, Kasprzak Michalina, Staniszewska, Frej Ja
dwiga, Wolska Stanisława. Zwłoki hr. Staniaławowćj

Aleksandrowiczowój odesłane zostały do kościoła święto
krzyskiego. — Nieprzytomnych jest tylko o godzinie 12 
w nocy kobiet 5, które nazwiska swego wyjawić nieby
ły wstanie i do tój chwili nie pojmując położenia swego, 
uie mogą zdać sobie sprawy nawet z tego, gdzie się znaj
dują. Jedna tylko z pomiędzy tych kobiet zostaje w cią
głych konwulsyach — rokują jćj mało nadziei. — Czte
ry inne, według zdania lekarza, znajdują się w położe
niu o wiele inuiój groźnóm. Przyszły do przytomności 
i nazwiska swe wypowiedzieć zdołały trzy kobiety: Pusz 
Muryauna, lut 14 licząca. Lewaudowsku, która nic wię
cój powiedzieć jeszcze nie mogła i Skotnicka z ulicy 
Nowopróżuój, zamieszkała przy familii, lat 20 liczące. 
Z pozostałych wszyscy są w stanie zadawalniającym; 
nawet ci, których z początku uważano za bardzo niebez
piecznych, jak Tarczewski, lat 13 terminator, Warchele- 
wicz, lat 25 (z ulicy 1’różnćj), Florkiewiczówua, lat 20, 
prawdopodobnie uratowani będą. — W szpitalu Dieciątka 
Jezus z czterech osób zmarłych, jeduę tylko poznano, 
lecz jeszcze uie ma żadnej pewności co do jój nazwiska; 
choć mówią, że nazytfA się Marya Swarenko z Poznań
skiego, guwernantka panny Skarzyńskićj, dziewczę cu- 
downój piękności i 19 letnia służąca Józefa Kostion. — 
Z chorych dwie, a mianowicie jeden mężczyzna i jedna 
kobieta są prawie bez nadziei życia. Wszyscy zabici 
niepoznani, zostaną odesłani w nocy do kaplicy przed- 
pogrzebowój na Powązkach, gdzie na widok publiczny 
wystawieni będą.

Razem więc (godzina 1 w nocy) zabitych osób 26, 
chorych 27 (niebezpiecznie 5).“

Włoska Księga Zielona.
Zawarte w włoskiej Księdze Zielonój depesze, które 

rząd włoski przesyłał swoim reprezentantom dyploma
tycznym, rzucają wprawdzie pewne światło na przebieg 
kwestyi grecko-tureckiój, ale nie dają dokładnego obra
zu akcyi dyplomatycznej. Dopiero Polit. Corresp. 
podaje wyczerpującą analizę depesz włoskich.

Pierwsze akta tego zbioru dokumentów — pisze 
pólurzędowy dziennik wiedeński — odnoszą się do noty 
zbiorowój mocarstw z 1880 r. Gdy Porta oparła się 
uchwałom, mocarstw, wówczas poseł włoski w Berlinie 
obstawał za tóm, ażeby mocarstwa wystąpiły stanow
czo przeciw Turcyi i żeby przekonały Portę, iż są zde
cydowane bronić godności i powagi dyplomacyi. Należy 
zatem oświadczyć Porcie, że mocarstwa nie mają chęci 
wdawać się w ponowne rokowania.

Po krótkiem wahaniu zdecydowała się Anglia na 
inieyatywę w kwestyi odpowiedzi, Włochy zaś, znając 
treść przygotowanój odpowiedzi, zgodziły się na nią bez
warunkowo. Mocarstwa pośredniczące oświadczają w sa- 
mćj rzeczy, iż nie mogą pozwolić na ponowne rozpoczę
cie dyskusyi, przyjąwszy bowiem uchwały konferencyi, 
muszą je utrzymać w całój mocy, a Porcie przypomnieć, 
że jest obowiązaną spełnić postanowienia traktatu ber
lińskiego i protokółów. Konieczność podobnej zbiorowój 
akcyi mocarstw wydała się tóm niezbędniejszą, że Porta 
nie okazywała nawet chęci wytknięcia przynajmniój linii 
transakcyjnej; uczj-niwszy to bowiem, jak oświadczał 
Abeddin pasza, związałaby się Porta wobec mocarstw 
pewnym rodzajem własnego przyrzeczenia, w przeciwnym 
zaś razie pozostawała jćj zawsze droga znanego systemu 
odraczania i wyczekiwania zmiany niedogodnój sytuacji.

Władze tureckie w Epirze i Tessalii sprzedawały 
tymczasem z pospiechem największym dobra krajowe, 
wypędzały spokojnych mieszkańców i wywoływały zaża
lenia ze strony rządu greckiego. V iadomo, że mocar
stwa zmuszone były w końcu do zagrożenia demonstra
cją floty, a Porta spostrzegłszy już flotę pod Dubrowni
kiem, starała się powstrzymać akcyę nowemi propozy
cjami, uczynionemi Grecyi. Propozycje te jednak uczy
nione były widocznie w tój myśli, ażeby ich nie można 
było braó na seryo, lecz jedynie dla zyskania na czasie 
i odwrócenia grożącego niebezpieczeństwa. Sprawa za
częła wikłać się coraz groźniej, tak dalece, iż zachodzi
ła obawa zatargów, mogących zagrozić pokojowi euro
pejskiemu.

Główną trudność przedstawiał wybór najwłaściwsze
go z pomiędzy rozmaitych środków, do jakich mocarstwa 
uciec się mogły, aiebj' poprzeć żądania greckie. Fran- 
cya zachowywała się obojętnie. Austro-Węgry powta
rzały, że koncert europejski ma jedynie pokojowe cele, 
a przedsięwzięcie środków przymusowych przeciw Tur
cyi byłoby zmianą charakteru tego koncertu; rząd nie
miecki nie chciał brać odpowiedzialności za rady, które 
Grecya mogłaby sobie fałszywie wytłómaczyó i które 
mogłyby ją popchnąć do akcyi szkodliwój i niebezpiecz- 
uój. Rząd włoski, zdecydowany rozwiązać kwestyę, pod
jął zaproponowaną przez Francyą ideę sądu rozjemczego 
i dokładał starań, ażeby strony bezpośrednio intereso
wane zgodziły się na wyrok takiego sądu. Porta jednak 
nie chciała słyszeć o żadnych nowych zobowiązaniach, 
idea sądu rozjemczego upadla więc zupełnie, a w Caro
grodzie zaczęła się objawiać myśl nowej konferencyi. — 
Poseł włoski nie odrzucając tej myśli, nastawa! jednak 
gorliwie na spieszną decyzyę, gdyż każdy dzień posuwał 
tylko naprzód dzieło obustronnych uzbrojeń,, co odbie
rało nadzieję nakłonienia do ustępstw tak Turcyi, jak 
Grecyi.

Po długich rokowaniach udało się nakoniec dopro
wadzić do jednomyślności pomiędzy mocarstwami, które 
postanowiły traktować z Portą pojedynczo, lecz jedno
myślnie. Układy takie sprowadziły jednak nowe 
dności, już z powodu samój swej reformy. Jyv 
do wyjścia z takiego położenia uznano rozr 
kowań prywatnych pomiędzy reprezentant



a delegatami Porty. Jednogłośną pochwałę uzyskała 
instrukcya udzielona austro-węgierskiemu posłowi przez 
barona Haywerle, według której drogę postępowania 
pozostawiano uznaniu posłów, gdy bowiem rządy powie
rzyły posłom trudną misyą wynalesienia środków, od 
których zawisł pokój lub wojna, więc i sposób załatwie
nia tej misyi należało także pozostawić ich decyzyi.

Nadeszła tymczasem także opinia księcia Bismar
cka, który wyrażał życzenie, ażeby posłowie w Caro- 
grodzie porozumieli się względem wytknięcia nowej 
linii granicznćj, któraby była korzystniejszą dla Grecyi 
i łatwiejszą do przyjęcia dla Turcji, niż oznaczona przez 
konferencją berlińską. Skoro tego rodzaju linia została 
oznaczoną, trzeba było pozyskać zgodzenie się na nią 
Grecyi, a następnie wpływać na Pertę, ażeby i jćj 
aprobatę uzyskać. Wyszła później z Berlina propuzy- 
cya, ażeby tymczasem, nie oglądając się na Albauczy- 
ków, żądać dla Grecyi Krety. Myśl ta jeduakźe zo
stała zaniechaną na przedstawienie lorda Granrilla, 
który kładł na to przycisk, że Kreta jest jedną z naj
lepiej administrowanych prowincji tureckich.

Nakouiec w dniu 20 lutego zgromadzili się amba
sadorowie u posła włoskiego hr. Corti, gdzie obie strouy 
sporne zobowiązały się nie rozpoczynać żadnych kroków 
nieprzyjaznych dopóty, dopóki trwać będą rokowania. 
Posłowie zażądali od Porty oświadczenia, jakie ustępstwa 
chce uczynić, ale Porta powróciła znowu do systemu 
przewlekania.

Kząd turecki zamianował wreszcie swoich pełno
mocników i dzień pierwszego zebrania uuznaczono na 
5 marca, ale zaproszenia przeslaue reprezentantom tu
reckim, gdzieś zaginęły. W ciągu drugiego posiedzenia 
odwołano pełnomocników do sułtana, tak, że posiedze
nie właściwe odbyło się dopiero 7 marca. Porta oświad
czyła na wstępie, iż w Tessalii nie ustąpi dalćj jak po 
Salambrię a w Epirze nie zrobi żadnych ustępstw, bo 
naraziłaby się na powstanie całój Albanii. Głównym 
punktem kwestyi była Preweza, od której Grecya od
stąpić nie chciała, na co Turcya nawet z narażeniem 
się na wojnę przystać nie mogła. Posłowie zatem pro
ponowali albo ustąpienie Krety i części Tessalii, albo 
całej Tessalii z częścią Epiru. W skutek stanowczego 
oporu Turcyi przeciw ustępstwu Krety i gdy także 
Grecya nie bardzo chętnie przyjmowała tę kombinację, 
zaniechano myśli o Krecie.

Na najbliźszem posiedzeniu sformułowała Porta 
oświadczenie, co myśli odstąpić Grecyi. Posłowie je
dnak nie uznali tych ustępstw za dostateczne i nasta- 
wah na koncesye takie, które możnaby było zapropono 
wać na seryo Grecyi.

Z początkiem kwietnia zdołano znaleść kompromis 
dla rozwiązania kwestyi turecko-greckićj, Szło teraz 
o to, ażeby wywrzeć skuteczny wpływ na rząd grecki, 
co się powiodło. Ale gdy już i książę Bismarck upa 
trywał w załatwieniu sprawy greckiój gwarancyą po
koju, oświadczyła Grecya, źe obawia się przedstawić 
Izbie nowy traktat.

W dniu 10 maja odbyła się w Carogrodzie pierw
sza konferencja w celu porozumienia się nad nową 
konwencyą. W dwa dni potem odbyły się dwa posie
dzenia, na których Porta używała znowu swego sy
stemu odraczania. Następna konferencya usunęła je
dnak trudności i przyszło do umowy o ewakuacją tery- 
toryum odstąpionego Grecyi.

Skoro to zostało przyjętem, dyplomaci czynili za
biegi, ażeby odwieść Grecyą od stawiania nowych tru
dności.

Dalsze akta zawierają szczegóły o zwołaniu parla
mentu greckiego, o polityce Włoch po wstąpieniu do 
gabinetu Manciniego, o zwołaniu komisyi wojskowej 
i o pierwszych zajściach przy oddawaniu terytoryum 
ustąpionego Grecyi, które jednak szczęśliwie zostały 
uchylone i nie powstrzymały załatwienia kwestyi.KOBESFÜfflölCyE KOBÍEBA FOZMAffiKiEGí).

lwów, 26 grudnia.
(a) Z dniem Nowego Roku nastąpi na mocy uchwa- 

lonćj w Radzie państwa ustawy o zarazie bydlęcej 
szczelne zamknięcie granicy od Królestwa Polskiego, 
Wołynia, Besarabii i Rumunii. Przez to ma się raz 
na zawsze zapobiedz przywlekaniu do nas zaraźliwych 
chorób ze Wschodu. Zakaz nie dotyczy owiec i kóz, 
które atoli mogą tylko być przez pewne, bliżej ozna
czone miejscowości do nas wprowadzane. Niezawodnie 
środek ten pod względem sanitarnym odniesie pożądany 
skutek — lecz wpłynie niekorzystnie na ceny mięsa 
u nas.

E. Owens Blackburne.
(Z angielskiego).

(Cifg dalszy. — Zobacz numer 296.)

X.
Bywają nieraz przedmioty, które, widziane z daleka 

przez zwiększające wyobraźni szkiełka, nabierają olbrzy
mich kształtów i rozmiarów, a za zbliżeniem się nie
jedna góra zamienia się w lichą kretowinę. Takiem 
jednak nie było wrażenie Nuali, gdy weszła w dom 
miss Nancy O’Neil, aby jej oznajmić swe zaręczyny 
z Fergusem Lynch. Sędziwa ciotka z przyrodzoną swą 
żywością przyjęła ją łajaniem, iż nie zaszła do Glen- 
castle od wyjazdu swego ojca. Miała nadto znaczniejszą 
jeszcze urazę; podobnie jak Randal i miss Nancy do
wiedziała się o odwiedzinach Thurgooda w Castle Garret, 
i nie łatwo przyszło Nuali ją ułagodzić. Wzburzenie 
jej zwróciło się ku nieoburzouemu panu O’Donnell.

— Poznaję go w tym rysie! wszystko, co tru
dne, lub przykre, od dawna nawykł zrzucać na cudze 
barki.

Konieczność zwierzeń nasunęła Nuali inny przed 
miot rozmowy.

— Ciociu droga — rzekła niepewnym głosem — 
czj’ nie widziałaś Eergusa Lynch?

— Nie, czemu o to pytasz?
— O nim muszę się z ciotką rozmówić 1
— Alboż Castle-Garret sprzedany zostanie?
— Nie, chwała Bogu!
Miss Nancy odetchnęła.
— Od dawna lękam się tej wiadomości. O cóż 

•dec chodzi ?
— Byłoby się to stało, gdyby nie szlachetne, 

'święcenia postępowanie Fergusa Lynch. Ciotko
■’vrzeklam zostać jego żoną.

Bezpośrednio po sesyi sejmowej rozesłało prezydyum 
namiestnictwa okólnik do starostów z zapytaniem, czy 
i o ile skargi co do nadużyć, podnoszonych, głównie przez 
posła Merunowicza, a dotyczących prowadzenia żydo
wskich ksiąg metrykalnych, są słuszne. Obecnie donoszą, 
iż wszyscy starostowie na to zapytanie po odbytych rewizyach 
jednozgodnie oświadczyli, że najmniejszych nie ma nad
użyć, i nie zachodzi potrzeba jakichkolwiek odmiennych 
lub dodatkowych zarządzeń. O tym wyniku prezydyum 
namiestnictwa uwiadomiło Wydział krajowy pismem 
z 24 listopada br. L 49,231.

Donosiłem Wam dawniój już o Słobodzie rungur- 
skićj, gdzie miano odkryć bardzo obfite źródła nafty. 
Obecnie po bliższem zbadaniu okolicy okazuje się, że 
zanadto wielkie pokładano nadzieje pokładano w nowych 
źródłach. Zapewne nie przewyższy Słoboda rungurska 
pod względem obfitości Borysławia.

Po udzieleniu przez rząd koncesji na budowę kolei 
Jaroslaw-Sokal, Rada miasta Lwowa upoważniła prezy
denta do zapytania listownie ks. Adama Sapiehy, e ile- 
by spółka koncesyonaryuszów skłonną była popierać 
budowę linii Lwów-Zółkiew-Rawa, a względnie Lwów- 
Sokal. Gdy obecuie z odpowiedzi ks. Sapiehy nabrauo 
przekonania, że uie ma wielkich uadziei w tym wzglę
dzie, gdyż „budowa drugerzędnój kolei w celu połącze
nia Lwowa z ziemią Belzką zuajduje się w takióm sta- 
dyum, iż nie pozwala przewidzieć, czy i kiedy kolej taka 
zostanie przeprowadzoną“, przeto Rada miejska uchwaliła 
na ostatuićm posiedzeniu wystósować petycyą w tej 
sprawie wprost do ministerstwa handlu, a dla osobiste
go poparcia jej delegowała prezydenta miasta i dwóch 
członków Rady Kisielkę i Radwańskiego.

Nowe stowarzyszenie zawięzuje się u nas, mające 
na celu oświatę ludu. Stowarzyszenie to stawia sobie 
za zadanie: urządzania czytelni wiejskich i miejskich, od
czyty publiczne, rozdawnictwo nagród wzorowym nauczy
cielom szkół ludowych, tanie i pożyteczne wydawnictwa 
i t. d. Zadanie to zaiste wielkie — oby tylko umieję
tnie i w duchu katolickim i polskim było kierowane. 
Na dziś zwołane zostało waluo zebranie tego stowa
rzyszenia.

Mam przed sobą sprawozdanie za rok 1880/81 pana 
Neuzila, kierownika zakładu snycerskiego w Zakopanem, 
z którego dowiadujemy się, że uczniów uczęszczało w 
przecięciu codziennie 31, mianowicie po 10 na pierwszym 
i drugim a 9 ua trzecim roku. Nadto uczęszczał jeden 
uczeń nadzwyczajny. W tym roku jest uczniów 40. — 
Jeżeli zakład nie może się poszczycić zbyt wielkiemire 
zultatanii, to winą tego nizkie wykształcenie uczniów, 
z których cztery piąte niezdolnych jest do zrozumienia 
wyjaśnień teoretycznych, niezbędnych do nauki snycer
stwa. Do dziś więc nauka polegać musi przeważnie na 
prostem naśladowaniu form wskazauych przez nauczy
ciela — co znowu pociąga za sobą stratę czasu i nie
możliwość osiągnięcia takiago rezultatu, jaki w innych 
warunkach jako normalny łatwo dałby się osiągnąć. — 
Pan Neuzil wskazuje więc w sprawozdaniu swojóm na 
konieczną zmianę w wykształceniu szkólnem.

lierllu, 27 grudnia.
(Monopol na cukier. — P. Puttkamer. — Halin. — Busch.) 

Do Magdeburger Ztg. telegrafują tu ztąd, że
rozpoczęła się agitacya w celu zaprowadzenia „mono
polu na cukier.“ T ribUne, organ secesyouistów, 
wspominając o tój wiadomości, taką doduje uwagę: 
„wspominamy o tern, jako o curiosum, ale w ka
żdym razie nie możemy tego pominąć milczeniem.“ 
Sądzę, że w rzeczywistości wiadomość podana przez 
Magdę b. Ztg. zasługuje na uwagę. Ks. Bismarck 
nie tak łatwo porzuca swe plany; jeśli mu się nie 
udało zaprowadzić monopolu na tytoń, to może teraz 
ma zamiar zmonopolizować cukier, by tym sposobem 
choć w części przyjść do dochodów, jakich się spodzie
wał z monopolu tytoniu. Rzesza — wedle księcia Bis
marcka — musi być „samodzielna pod względem finan
sowym“ (finanziell selbstaendig); dodatki matrykularne, 
które poszczególne państwa muszą płacić, mają w przy
szłości istnieć tylko jako forma; Rzesza niema „żebrać 
u poszczególnych państw,“ lecz natomiast ma być Rze
sza wielkim dobroczyńcą, który państwom corocznie da
wać będzie podarunek z przewyżki, jaka po pokryciu 
wydatków Rzeszj- pozostanie w skarbie. Kiedy jeszcze 
pan Hobrecht był pruskim ministrem finansów, na
zwał ten plan „muzyką przyszłości,“ lecz po kilku 
miesiącach kanclerz dał mu do zrozumienia, iż tylko 
niemuzykalne ucho może w tej muzyce przyszłości 
uznać dysharmonią ; niech tylko tytoń „m e h r b 1 u t e t,“ 
a najpiękniejsza powstanie ztąd harmonia. Kanclerz 
przekonał się widocznie, że obecny parlament nie zgo-

Żadne słowo wyrazić nie zdoła niedowierzania, 
zdziwienia i gniewu, malujących się jeduocześnio na 
obliczu miss O’Neil. Nuala zalała się łzami, a skła
dając ręce, rzuciła się do nóg ciotki.

— Cóż miałam robić? hipoteki majątku znajdują 
się w ręku Fergusa Lynch, on w rzeczy samój jest już 
właścicielem.

— I ty dziecię chcesz się poświęcić w ten sposób!
— Dla ojca, dla biednego mego ojca!
— Biedna Nualol ależ to szaleństwo! Kochać 

tego Fergusa żadną miarą nie możesz. Ani wiekiem, 
ani urodzeniem, ani położeniem nie jest on dla ciebie 
odpowiednią partyą.

» — Nie mam prawa wyboru. Powinność zaś nie 
pozwala mi dopuścić, aby Castle-Garret w cudze prze
chodził ręce.

Miss Nancy łagodnie pieściła główkę siostrzenicy. 
— Szaleństwo to, ale szaleństwo graniczące z bo

haterstwem. I mniemałaś kochanko, że patrzałabym 
spokojnie na taką ofiarę dziecka mojój siostry? Nie
lękaj się, spłacę sama najgwałtowniejsze długi.

— Najlepsza ciotko! — zawołała Nuala — nie 
wiesz, do czego się zobowięzujesz! Zrujnowałabyś się 
ua próżno, bo nas ocalić nie łatwo. Ojciec mój zresztą 
nigdyby nie zezwolił, abyś się dia nas krzywdziła.

Miss Nancy wzruszyła ramionami.
— Ani on, ani ja — powtórzyła stanowczo Nuala. 

Jesteś ciotko potrzebną ojczyźnie naszśj, święte w niej 
spełnisz posłannictwo, nie godzi się nikomu obdzierać 
matki ubogich. Zresztą przed spełnieniem ofiary — 
kiedy ją tak nazywasz — dodała, siląc się na wesołość 
biedna dziewczyna — czasu mam podostatkiem, całe 
pół roku żądałam tej zwłoki.

— Jedyna to rzecz rozsądna dotychczas zrobiona. 
Będzie więc czas, aby złemu zaradzić. Przypomniałaś 
sobie córkę Jeftego, która też sobie wyprosiła zwłokę, 
aby swe losy opłakać.

— Co mówisz, ciotko? pomyśl raczej, iż będę 
przedmiotem zazdrości wszystkich panien z Donnel-

dzi się na monopol tytoniu; postanowił więc uciec się 
do monopolu na cukier.

Niektóre dzienniki piszą tóż, źe monopol na cukier 
dałby się tylko we znaki „wielkiemu przemysłowi“ i że 
przez to mniejszy przemysł nie poniósłby szkody. Jest 
w tern coś prawdy, ale nie trzeba zapominać o tern, 
że monopol na cukier byłby nowym a doniosłym kro
kiem na drodze prowadzącćj do omnipotencyi pań
stwa. Rząd zyskałby znowu nowe legiony urzędników, 
wiemy zaś, czem jest biurokracya w państwach kon
stytucyjnych. Państwo przez zaprowadzenie tego mo
nopolu zyskałoby zapewne dość znaczne sumy, ale czy 
przez to zyskałaby ludność uboższa, czyby zyskał lud, 
o tern wątpić należy.

Minister spraw wewnętrznych, p. Puttkamer, 
otrzymał od cesarza krzyż z gwiazdą komturów orderu 
domowego Hohenzollernów: wyszczególnienie to świadczy, 
że cesarz zgadza się na słowa, jakie p. Puttkamer wy
głosił w parlamencie: że król okazuje wdzięczuość 
tym urzędnikom, którzy podczas wyborów popierali 
kandyd itów rządowych. Glówuy zaś redaktor urzę
dowej Provinzial ,C o r r es p o u d e u z, p. Hahn, 
został w uznaniu zasług mianowany „rzeczywi
stym tajnym wyższym radzcą,“ z rangą rudzcy pier- 
wszćj klasy.

Rzymski korespondent berlińskiego T a g e b 1 a 11 u 
twierdził uiodawuo, że dla tego p. Busch nie był dotąd 
w Rzymie, ponieważ korespondent tego wysłannika ks. 
Bismarcka nie widział na własne oczy, — obecuie zaś 
donosi, że p. Busch odbył „trzy tajne konferencje“ 
z Kardynałem Jacobiuiem.

Mndryt, 21 grudnia
Ministeryalue projektu, reformy praw i ustaw, bud

żety są przedmiotem codziennych rozpraw i dysput po 
względnych komisyach izbowych, i pisać o nich w 
rozciągłości byłoby to samo, jak błąkać się po dziewi
czych lasach bez drogi do wyjśeia. Główniejszych atoli 
rzeczy muszę ,,dotkaąć. Reformy ministra wojny, 
p. Martineza Campos bez miłosierdzia senatorowie woj
skowi nicują. Jogo kontygent 10,000 stałego wojska 
z budżetem na utrzymanie go, w istocie trzeba będzie 
zatwierdzić, ale nie bez przyczynki pewuycb środków, 
aby tak w poborze, jak użyciu pieniędzy uniknąć mo
żna dawnych niesprawiedliwości i nadużyć. Zdaje się, 
iż u nas zredukuje się wojskowa i czynna służba na 
dwa lata czasu, a dalszy jej ciąg należeć będzie do re
zerwy. Zaprowadzenie sądów przysięgłych ministra 
sprawiedliwości, p. Alfonsa Martinez, ma przeciwnych 
sobie znakomitych prawników, i nie pomylę się, jeżeli 
że tą rażą pójdzie znowu na spoczynek. Około 20 par
lamentarnych powag ma je zwalczać w Izbach niż
szych, a co będzie w senacie, o tern jeszcze nie 
wiemy. I artykuł domagający się. jednego od sta od 
spadków, komisya chce zamienić na połowę. Re
formy praw cywilnych, przynajmniej co do ślubów mał
żeńskich, oczekują niepewnego losu — w tej sprawie 
odniesiono się podobno do Rzymu. Przyznać tóż na
leży, że prócz garstki bezwyznaniowych radykałów, cały 
kraj ma tu wstręt do ślubów cywilnych. Ostatecznie 
nowe dla ministerstwa tego powstały w Santander 
zawikłania: Biskup tamtejszy rzuciwszy ekskomunikę 
na miejscowe dzienniki LaVozMontannesa, La 
M,ontanna i El Diario de Sautander, na 
wszystkich ich współpracowników bez wyjątku, i czytel
ników, jako przeciwne nauce katolickiego Kościoła, 
ogromne wywołał wzburzenie umysłów. — Na 
ostatniej radzie ministeryalnej postanowiono — aby 
pau Alonso porozumiał zNuncyuszem, z któ
rym odbył długą naradę, co należy w tym razie 
uczynić — domysły chodzą, że Biskupa przeniosą do 
innćj dyecezyi. Minister skarbu p. Camacbo żywy bu
dzi interes — chodzi tu bowiem o zrównoważenie przy
chodów z wydatkami państwa, o zapłacenie publicznych 
długów, a wszystko z kieszeni opodatkowanego kraju. 
W Izbach niższych otrzymały jego projektu liczne po
prawki, a chociaż senatowi zapowiedział, źe innych już 
nie przjjmie, i z gabinetu wystąpi, Barzallana wykazał 
mu pomimo tego, że pogwałca praw rachunkowości 
art. 31 i konstytucyi art. 88, i że będzie miał jeszcze 
większy niedobór w przychodach przy wyższych wy
datkach od dawniejszych. Bądź jak bądź, przejdą one, 
bo innego lepszego ratunku uie mamy. Zatwierdzona 
zamiana rozmaitych dlugowych tytułów na jeden tylko 
amortyzacyjny w ciągu lat 40 przez izby, już została 
na dniu 9 b. m. królewskim dekretem ogłoszona. Po
mijam warunki tój zamianj’ w przekonaniu, źe między 
Waszymi czytelnikami waszych wierzycieli nie macie. 
Minister przemysłu, ulepszeń, spraw wewnętrznych, (de

stown. Fergus Lynch nie tylko jest majętnym, ale 
uczciwym i powszechnie szanowanym.

— Powiedz lepiój, że będziesz uszczęśliwiona z zo
stania jego żoną! — przerwała niecierpliwie miss Nancy. 
— Jak gdybjm me widziała, że usta twe kłamią oczom. 
Wiesz co. Nualo, gniewa mnie sam nawet rozgłos ucz
ciwości tego pana! przecież me on jeden uczciwym 
człowiekiem w naszych stronach.

Zaśmiała się Naula.
— Przyznaj ciotko, iż ci się znudziło słyszeć wie

cznie, jak go sprawiedliwym nazywają!
Biedna Nuala postanowiła zachować pozory mę- 

ztwa, nie mogła jednak omylić bystrygo oka miss 
Nancy. Ze jednak sędziwa tu pani chowała osobny 
szacunek dla wszelkich ofiar i poświęcenia, nie chciała 
już owego dnia sprzeczać się więcej z młodą swą sio
strzenicą. Okazała tylko Nuali Większą, niż kiedykol
wiek czułość, pod osłoną swej zwykłej żywości. Nie 
znała jednak całej doniosłości, którą zagoić pragnęła.

A i Nuala tęgo nie wiedziała. Wracając do Castle 
Garret przechodziła w pamięci wszystkie szczegóły spo
tkania z Thurgoodem, uie zdając sobie sprawy z zaję
cia, jakie w mej obudził. W uszach jej brzmiały wciąż 
jego słowa: „Irlandya jest przybraną moj’ą ojczyzną.“ 
Mniemała, iż to wystarczało, aby tłomaczyć jej wdzię
czuość, nie pytała się, dla czego owe wyrazy wzbudziły 
w niój uczucie ulgi, jakby usunięcia kilku zapór i prze
szkód na drodze życia. Postępowała lekkim krokiem, 
z obliczem rozproinienionóm. Jest to jednym z przy
wilejów młodości, iż umie niekiedy składać na bok cię
żar gniotący jej ramiona. Teraz, gdy już przelała 
w serce ciotki bolesną swą tajemnicę, Nuala czuła się 
spokojniejszą, zapomniała niemal o danem Fergusowi 
przyrzeczeniu.

Kilkanaście dni upłynęło w tej ciszy wewnętrznój 
i zewnętrznej, Przebudzeme miało być równie stra- 
sznem, jak niespodziewanóm.

Nuala powracała raz z przechadzki, gdy nagła 
wrzawa, podnosząca się z zamkowej kuchni, obiła się

Fomento) p. Albareda domaga się 13,050,000 pesetćw 
podwyżki dla siebie, którą hr. de Toreno dawny mini- I 
ster zachowawców tego samego wydziału niemiłosiernie 
analizuje. Wyjaśnia to w części stan naszej admini- 
stracyi i dla tego dłużej się nad tćm rozpiszę. W naszej 1 
machiuie administracyjnej głównie mamy wzgląd na 
wplywj- osobiste; jak wszędzie tak i w kortezach nie za- 1 
pomiuają o tym systemie, czyli sobkowskiin zwyczaju. Jeżeli j 
się kto dociśnie do urzędu, cale jego ¡ okolenie za krewne- | 
go pośrednictwem szuka urzędu. Jeśli deputowany jest i 
iużenierem lub profesorem, cale ich ciało przez niego 1 
dopomina się osobistych podwyszek itp. I obecnie in- I 
żynierya cywilna zażądała tego samego, co słusznie br.II 
de Toreno krytykuje. Inżynier cywilny wj chodzi ze 1 
szkoły z 3000 pesetów i dochodzi w krótkim czasie do 
4000 i więcej, podczas gdy wojskowy po 8 do 10 lat» i 
wyższych i mozoluiejszych nauk, daleko niźćj jest pła- I 
tny. A i urzędowy’ adwokat, którego nauki są mozolnej8 
pobiera tylko 3000. Nigdy nie widziano inżyniera do- 
praszającego się urzędnika o dwóch pesetach dziennie,/; 
za czóni chodzi wielu lekarzy i rzemieśluików, by dać , I 
kawałek cbleba swój rodzinie. Czemuż się o podwyźsze-|I 
niu tych ostatnich nie myśli ? Podwyższa się pensyoB 
urzędników przy kanale Izabeli II, zamiast go uapełuićB 
wodą, bo prawie wysechł, a woda dla Madrytu, gdyby j 
ten kanał od rzeki Luzogi przecięto, zaledwie ua tydzień 
wystarczyćby szczupłe mogła. Dwa składy dla wody I 
postawiono monumentalno, lepiejby wyglądały z wodą i I 
bez tak wielkich nakładów. Uregulowanie rzek dla] 
dobra całego kraju jest gwałtowne, zakładanie przy 
nich bagnisk jest mozolne, a na to pieniędzy nie ma, 
wylewy rzek uiszczą wielką część kraju, ale to nikogo 
nie obchodzi. Ku podniesieniu kościołów z upadku, 
otworzeniu dróg komunikacyjnych, budowaniu nowych 
portów, uio mamy inżynierów, ani prac przedwstępnych, 
projektów, planów — nic zgolą. Ze lfi.OOOami alum
nów po wszechnicach i 2000ami co rok licencyatów, 
uie wiemy co począć. — Nieład po szkołach zby- 
tnićj młodzieży, i w społeczeństwie naszórn zamiesza
nie z tylu utytułowanych a bez należytej nauki, nikomu 
tajemnicą uio są. Aby temu prądowi do karyery 
uczonych zapobiedz, który przy lekkich egzaminach 
uie szuka nauki ale tytułów, by następnie domagać 
się urzędów, otworzono przemysłowe i techniczne 
szkoły, i cóż się z nimi dzieje? Próba w Madrycio 
ze systemem Frevela wybornie się udała — czy go się 
rozwija po kraju i gminach? bynajmniéj. Szkółki wiej
skie są w najgorszym stanie, a los ich nauczycieli opła
kany. O podwyżce dla nich nie ma mowy. Zakłada 
się obecnie przemysłowo-artystyczną szkołę w pomniko
wym starym gmachu św. Jana w Toledo, który prawie 
leży w ruinach, z 50,000 pesetów na ten cel — nie 
jestże to śmiesznością? Otworzenie w Santiago wete- 
ryuarskiój szkoły w Galicyi na skrańcu całego kraju, 
z 33,000 pesetów — nie jestże to niedorzecznością ? itd.
— Piękny to obraz, o którym dalćj mówić już nie 
miło. — Minister spraw zagranicznych, pau murgrabia 
de la Vega de Armijo nie mnićj od poprzednich kwa
śnych jabłek kosztować musi: sprawa Sfaksu itd. al
gierska zwraca na siebie uwagę Izb. Francya podobno 
pod dyktaturą Gambetty nie godzi się na wynagrodze
nie poszkodowanych Hiszpan i wymaga, aby postano
wiono prawo, na mocy którego poszkodowani Francuzi 
w czasie karlistowskićj wojny i rewolucyi na Kubie mo
gliby żądać swoich nagród. Traktat nasz handlowy 
z Francyą nie podpisany, ciśnięcie się jćj do Afryki nam 
nie na rękę. Nasze stosunki ze sąsiadem wyglądają 
na przyjacielsko-naprężone. — Z Portugalią atoli jeste
śmy dobrze, a król iklfous XII — jeśli się nie mylę — 
urzędownie jest już zaproszony z odwiedzinami do Li- 
sbony z przyczyny lub pod pozorem otworzenia tamno- 
wćj wystawy.

Przy tćm wszystkićm, prócz sieci kolei żelaznej 
przez góry do Fraucyi ze Saragosy, mamy w projekcie 
inne z Valladolid do Calatyud, z Roncalu do innych 
miejsc, nie zapominając bynajmniej o częściowćm prze
sileniu naszego gabinetu, na co głównie wywiera swój 
wpływ rządowa Izb większość. Trzeba bowiem wie
dzieć, źe nasza większość składa się z różnych Kółek, 
z których każde ma swojego przywódzcę i pragnie, aby 
w ministerstwie zasiadał, pod zagrożeniem odmówienia 
rządowi swoich głosów, gdyby inaczej być miało.
W tych dniach bardzo się to ujawniło i Sagasty poło
żenie staje się problematycznćm. Przesilenie częściowe 
mamy tu za pewue, aby tym sposobem większość Izb 
sobie zabezpieczyć — wątpię, aby tego na długo do- 
kazano — bo czego chcą dziś jedni, jutro domagać się ; 
będą tego samego inni. Bezkrólewie Izb naszych ma 
trwać trzy miesiące, ale to jeszcze nie zatwierdzone.

o jej uszy. Słychać było żywą rozmowę i wykrzykniki 
zebranych tamże osób:

— Ależ to okropne 1
— Niegodziwiec!
— Dość powiedzieć, że Anglik!
— Trzydzieści naraz rodzin!
Nastąpiło kilka słów łagodniejszej treści, które zo

stały źle przyjęte, sądząd po nowym wybuchu szemrań 
i przekleństw.

— Co do mnie, ozwał się głos, w którym Nuala 
poznała kołodzieja z Glenveih, powtarzam, iż strzał, 
który powalił Duncana Camerona, należał się komu 
innemu.

Blada i drżąca, Nuala pytała samej siebie, przeciw 
komu te groźby były wymierzone, gdy nagle ku niej 
wybiegła Brydiga.

— Ach! miss Nualo! chyba już teraz nigdy An
glików bronić nie potrafisz!

I stara szafarka jęła żywo opowiadać wiadomość 
świeżo przyniesioną. Robert Thurgood sądową ogłosił 
ewikcyą przeciw dzierżawcom północnej części dóbr 
swoich, a zatem tych wszystkich, którzy Olszową za
mieszkiwali dolinę. Trzydzieści rodzin niebawem znaleźć 
się miało bez domu i dachu, wyrzucano biedaków . w zi
mie, bez względu na panujący już niedostatek. Gwałt 
ten, nieznany dotąd w tych stronach, nazajutrz rano miał 
być spełniony.

Nuala słuchała opowiadania starej sługi z oczyma 
szeroko rozwartemi wskutek oburzenia.

—* O nieba! cóż on teraz powie, aby podobne 
usprawiedliwić okrucieństwo 1

Mówiła tak zmienionym głosem, źe Brydiga za
pomniała o wszystkićm, i nie podbiegła ku niej z po
mocą...

— Aniołku, Nualo, co ci się stało? Matko Boska! 
wszakże ona mdleje!

I rzeczywiście młoda panienka słauiała się bez- 
przytomnie na ramieniu starćj sługi. Brygida z rozpa
czą wołała:

/



Co się tyczy politycznych w państwach europejskich 
ruchów, to jesteśmy przekonani, że Rosya stojąc na minach 
nihilizmu, pragnie zapanować nad Armenią; Anglia osa
dziwszy się na Cyprze, życzy sobie tego samego doka- 
zać w Egipcie. Turcya posyłając swoje wojska do Try- 
polu, może ma na myśli jakie zawiklania w Maroku 
a związek panujących usiłuje przeszkodzić śmierci de 
1’homme malade pod półksiężycową chorągwią. Sprawa 
wschodnia zachmurzona jak dawnićj. Prusy mamv za 
będące teraz w anarchii ducha, z której spodziewamy 
się anarchii w polityce. Włochy będąc w sekrecie 
2 Rosją, która miała na celu wypowiedzenie wojny 
Austryi, a podczas której wzięły na siebie formalny 
obowiązek do odegrania roli z roku 1860, nie podobały 
się Francji, Anglia je potępiła, a Prusy przypomniały 
im, ze swoje zjednoczenie zawdzięczają jedynie rnate- 
ryalnemu wmięszaniu się do tego wielkich mocarstw. 
„Ponieważ, mówi Revista Contemporánea, te 
sprawy należą już do historyi, nie będzie zapewne rze
czą niestosowną, aby się w tej mierze wyrazić z całą 
otwartością. W czasie jednoczenia się Włoch, zwycię
żona Austrya nic zrobić nie mogła. Anglia i Francya 
oparły się Rosyi, która popierała króla neapolitańskiego 
i trzymały na wodzy Bawaryą i Prusy, którym bardzo 
dużo wtedy brakowało do stauowczego głosu w dyplo- 
macyi świata. Najdłużój się opierała sama Hiszpania, 
i juk każdemu wiadomo, ustąpiła jedynie prawa najsil
niejszej kcnieczności. Książę de Valencia opuszczając 
swoję władzę na dniu 21 czerwca 1865 roku, oświad
cza w liście do jednego przyjaciela, że Hiszpania nie 
mogła iść dalój, jakkolwiek zwyoiężoną nie była. Ce
sarz (Napoleon III) myśli, żo odgrywa wielką rolę, 
a w rzeczywistości stawia na kartę swoję własną ko
ronę. On sam się za mnie na sobie pomści, za nie
zmierne... natręctwo przez swojego ambasadora. Je
dność Włoch może palić głowy Iberyjczyków (Hiszpa
nów), ale się z pewnością nie zamieni na powróz, któ- 
rymby można powiązać Niemców. Ganbaldego dzieła 
są czystą bajką: rycerz Kaprery był tylko niewinnym 
i odpowiedzialnym wydawcą rządu piemontskiego, który 
pobity i upokorzony pod Nowarą, bez floty angielskiej 
w Neapolu i zwycięztw Napoleona pod Magentą i Sol
ferino, nie byłby mógł dać ani kroku naprzód. Fran
cja przemożna wówczas swoją dyplomacyą, groziła na
wet wojną narodom, któreby nowego Włoch królestwa 
uznać nie cbcialy.“ I w samćj rzeczy, Napoleon prze
grał swoję koronę, a czy Włosi nie przegrają swojego 
zjednoczenia ? Były mu przeciwne ltosya, Prusy, Ba- 
warya, Austrya i Hiszpania — jest ono dziełom Anglii 
i Francyi, których zapatrywania się na dzieło Napo
leona III mogą dziś być odmienne. Może objawienia 
Revisty wyjaśnią cokolwiek dzisiejszą politykę księ
cia Bismarcka względem Wioch - •iw tym też celu
tu je podaję.

A. de G1 as.

NIEMCY.
* Berlin, 27 grudnia. Ks. Biskup Kopp 

stanął wczoraj, jak to już donosiliśmy, w przyszlń 
swej rezydencji weFuldzie. Kiedy przybył doBebry, na 
kraniec swej dyecezyi, powitała go deputacya fuldajska, 
złożona z księży i wybitniejszych osób świeckich 
Ks. prób. Engel, witając w imienju deputacyi Pa
sterza, wspomniał o św. Sturmiuszu, który przed jede
nastu wiekami rzekł do św. Bonifacego: mitte me — 
poślij mnie! — tak i obecny Biskup zawołał do Pa
pieża: mitte me. Na to odrzekł ks. Biskup Kopp, 
iż nie powiedział do Głowy Kościoła: mitte me, lecz 
submitto me! — poddaję się. O godzinie 2 przy
był Biskup do Fuldy. Na dworcu powitał go burmistrz 
Fuldy Rang w serdecznych słowach, na co Biskup 
bardzo przychylnie odpowiedział; poczem nastąpił wjazd 
do miasta. Fulda przedstawiała w owej chwili las jo
dłowy: nie tylko bowiem na głównej ulicy, którą miał 
przejeżdżać Biskup, ciągnęły się dwa szeregi jodeł, lecz 
i inne ulice zostały w ten sposób przyozdobione. Na 
kamienicach widzieć było można girlandy, wieńce, przez 
ulice zaś zawieszono wspaniałe girlandy, na których 
błyszczały napisy, jak: ad multos annos (długich 
lat), gaude Fulda (ciesz się Fuldo), custos se- 
pulcri s. Bonifacii (stróż grobu ś. Bonifacego) 
itd. Podczas wjazdu odezwały się dzwony wszystkich 
Kościołów, witając tego, „który przychodzi w imię Pań
skie." Kolasę biskupią poprzedzało ośmiu jeźdźców, za 
nią posuwały się liczne powozy, wiozące deputacye 
i znaczniejszych obywateli fuldajskich.

Przy katedrze duchowieństwo oczekiwało nowego 
Biskupa. Ks. kanonik Kalb, który obecnie sam jeden 
tworzy kapitułę, powitał pasterza w imieniu duchowień-

— Moja to wina! byloż tak nagle złych udzielać 
biedactwu wiadomości!

Ależ już się Nuala otrząsnęła z przelotDĆj słabości. 
Spojrzała wdzięcznie na poczciwą szafarkę, i za jej po
mocą schroniła się do swego pokoju, mówiąc, iż jej sa
motności potrzeba.

Nazajutrz o świcie, gdy ranek zaledwie błysnął 
nad doliną śronem pobieloną, podniosła się niezwykła 
w Glenyeih wrzawa. Wszystkiemi drogami posuwały się 
¡zerwone mundury i świeciły zdała bagnety. W prze
widywaniu, iż ewikcya nie nastąpi bez oporu, szeryf za
żądał znacznej pomocy wojskowej. I oto rozpoczęła się 
iolesna, rozpaczliwa scena, która niestety! odtąd w bie- 
Inej Irlandyi tylokrotnie powtarzać się miała I Poli- 
lyanci i żołnierze wypędzali z chat nieszczęśliwych mie
szkańców : rozkazano im zabrać z sobą liche sprzęty; 
liebawem wszystko zebrano razem na placu przed ko- 
¡eiołem, zasłanym pościelą, łóżkami, stołami, łachmana- 
ni, całym nędznym ubogich dobytkiem. Mężczyźni 
ihmurni i ponurzy nie mówili i słowa, chociaż wargi 
eh drgały i oko pałało; kobiety z glośnemi jękami roz
łączy czepiały się drzwi domów swoich, nie chciały 
'puszczać progów, gdzie upłynęło ich życie. M iele 

nich trzymało dzieciątka swe na ręku, a maleństwa 
ziębnięte i wystraszone płakały w niebogłosy. Wśród 
ej złowrogićj wrzawy dano hasło strasznćj roboty, któ- 
a miała dokonać ruiny nieszczęsnych mieszkańców. Je- 
en z dachów słomianych zapadł się pod siekierą na- 
zędzi zniszczenia, użytych do tego haniebnego dzieła. 
Następnie i druga i trzecia i czwarta, aż do ostatniej 
apadła się strzecha, przygniatając swym ciężarem nie 
Uniesione z chat przedmioty. Długi jęk rozpaczy 
'odniósł się w niebo i odbił się o góry powtórzonem
ebem.*)

Już od kilku dni nieszczęśliwi mieszkańcy Glen-

*) Historyczne. Cf. Nowa I r 1 a n d y a p. A. M. Sul
tana.

stwa. Katedra przystrojona była w wieńce i girlandy. 
Biskup pomodlił się przed wielkim ołtarzem, zstąpił po- 
tćm do katakomb, gdzie spoczywają zwłoki św. Boni
facego, aby swego poprzednika prosić o przyczynę 
i wstawienie się w sprawowaniu urzędu tak trudnego 
— zwłaszcza w obecnych czasach. Następnie księdza 
Koppa jeźdźcy odprowadzili do pałacu biskupiego.

Dziś we wtorek, jak donosi biuro Wolffa, ksiądz 
Kopp otrzymał z rąk Biskupa hildeshejmskiego sakrę 
biskupią. Asystowali przy tej ceremonii Biskupi tre- 
wirski i wyreburgski. Fryburg, Limburg, Moguncja 
i Paderborn wysłały deputacye złożone z kanoników. 
169 duchownych było obecnych przy tćj uroczystości. 
Przybył także naczelny prezes hessko-nassawski, hrabia 
Eulenburg, i prezes rejencyi Brauchitsch.

— Sprawy kościelne. W Westf. Yolks- 
bIatt znajdujemy następującą wiadomość: „Dziś po 
południu (24 grudnia) odbędzie kapituła paderbornska 
nadzwyczajne posiedzenie. Wysoko postawiona osobi
stość, jak wieść głosi, urzędnik nuncjatury monachij- 
skiój, przybył tu dotąd. Prawdopodobnie chodzi tu 
o obsadzenie tutejszej stolicy biskupićj i wprawdzie 
o wybór Biskupa.“ Germania domyśla się, iż wy- 
słannik nuncjatury monachijskićj w imieniu Stolicy św. 
upoważnił kapitułę paderboruską do wyboru Biskupa 
(prawo to bowiem postradała kapituła, ponieważ w 3 
miesiąco, jak się tego domaga prawo kanoniczne, nie 
dokonała wyboru Biskupa). — Organ centrum donosi 
także, iż tenże wysłannik uuncyatury monachijskićj był 
w samą uroczystość Bożego Narodzenia w Osnabryku 
i żo konferował z wikuryuszem kapitulnym, ks.'dr. 
H o e t i n g’e iii.

ROSYA.
* Wielkie wrażenie, — powiada No woje 

W r o m i a — wywołała okoliczność z pozoru tak malćj 
wagi, jak udzielenie w Rosyi debitu galicyjskiemu dzien
nikowi D i i o. Przyczynę tego wrażenia K i j e w 1 a n i n 
upatruje w tćm, że D i i o jest organem ukrainofilskićj 
partyi, która dawnićj nieprzyjazna, obecnie pojednała 
się z rosyjską (sic!) partyą wGalicyi. Inde irae. „Poje
dnanie stronnictw galicyjskich i dla nas także, piszo 
pomieniony dziennik, jest zjawiskiem nader pouczają- 
cćm. Nie ma wątpliwości, że uienawiść wywołana po
jawieniem się w Galicji stronnictwa ukrainofilskiegu, 
warunkowała się w oznaczonój mierze działalnością ro
syjskich ukrainoiilów i pod tym względom wyrządzili 
oni znaczną szkodę i Rosyi i Galicyi. Gdyby nie ta 
okoliczność, kto wie, czy dziś już język rosyjski nie 
byłby panującym językiem piśmienniczym w Galicyi 
wśród rusińskiego wykształconego społeczeństwa i w 
miejscowej galicyjskiej prasie. Bądź co bądź dużo sił 
i czasu zmarnowano zupełnie bezuźyteczuie na sprze
czki i obrabiania miejscowego narzecza (?), które w rezul
tacie nic nie przyniosło, prócz dziwnego żargonu, przed
stawiającego mięszaninę Białoruskich, Dolskich i niemie 
ckich wyrazów.“ W końcu No woje Wrem i a wy
raża nadzieję, że obie partye w Galicyi ostatoczuie się 
zleją i właśnie w tym kierunku, jaki jest pożądany dla 
dobra nieszczęsnćj Galicyi (!).

— Minister carskiego dworu, hrabia Woroncow- 
Daszkow, który przed kilku dniami przybył z Moskwy 
do Petersburga, udaje się w tych dniach ponownie do 
Moskwy wraz z komisją ceremoniałów, a to w celu 
obejrzenia pałaców i innych przygotowań do mającój się 
odbyć koronacyi.

— Akta sprawy Bańkowskiego i Melnikowa dotych
czas nie zostały złożone sądowi wojennemu i znajdują 
się jeszcze w rękach prokuratoryi dla ułożenia aktu 
oskarżenia. Sprawa toczyć się będzie w początkach 
stycznia r. p. przy drzwiach zamkniętych na zasadzie 
nowych przepisów. Żaden z członków ciała obrończego 
i sądowniczego na posiedzenie wpuszczony nie będzie. 
Z rodziny oskarżonego mogą znajdować się tylko ojciec, 
matka, lub żona. Przewodnictwo rozpraw obejmie pre
zes sądu wojenno-okręgowego, jenerał-lejtnant Leicht, 
oskarżać będzie prokurator sądu Achszarumow (nie zaś 
pomocnik jego Aleksandrów, jak doniosło No woje 
W rem i a), w charakterze obrońcy wystąpi obrońca 
przy sądzie wojennym Margolin. Wszyscy trzej ucze
stniczyli w procesach Kwiatkowskiego i Wejmara.

— DoPressy donoszą, iż komisya do wypraco
wania instrukcji dla organizacyi obrony podczas wycie
czek i podróży cara, wykończyła swe prace, a wynik 
tych prac przedłożyła do zaopiniowania i ostatecznego 
zadekretowania komisyi specyalnej, składającćj się z hr. 
Ignatiewa, jenerała Czerewina i admirała Possieta.

TELEGRAMY.
Meksyk, 26 grudnia. Minister wojny Trevino

veih otrzymali ostrzeżenie o grożącym im losie. Uprze
dzając ich o ewikcyi, właściciel zachęcał ich do emi- 
gracyi, obiecując nawet opłacić przejazd do Ameryki
i zapewnić im tamże zarobek i grunta. Thurgocć 
w tern się przejmował polityką Anglii, która upatruje 
dwojakie dla siebie korzyści w rozpraszaniu tłumów 
niezadowolniouych jćj rządami: jednocześnie bowiem za
ludnia swe kolonie a wyrzuca z swego łona niechętne 
żywioły. Ale mieszkańcy Olszowej Doliny odmówili 
stanowczo: „Jesteśmy Irlandczykami, ziemia irlandzka 
do nas należy, i nikt nas z niej wyrzucić nie może!** * 
Teraz jednak nieszczęśliwi zmierzali otchłeń swej nie
doli ; nie mieli już gdzie złożyć głowy w calem tego 
słowa znaczeniu.

Noc zapadła, wojsko się cofnęło, dzieło zniszczenia 
było dokonanem. Wtedy jeden z mieszkańców Gleu- 
weih, starzec sędziwy, wrócił między ruiny, zbliżył się 
do swego domu, uchylił czapki i ucałował pobożnie 
ściany, które niegdyś lepszych dni były świadkami.

Tymczasem pleban miejscowy przytulał na probo
stwie dziatki i przygarniał kaleki. Mąż to był prosty, 
ale miłością wielką ogrzany. Nigdy nie przeklinał, lecz 
natomiast umiał pocieszać i krzepić. Rozdzielił żywności 
co się dało, kazał rozpalić ognie i sam z swą trzódką 
spędził tę pierwszą noc niedoli.

Jedna tylko chata, położona na krańcu sioła, uszła 
ogólnemu zniszczeniu. Był to dom Bernarda Clancy. 
Thurgood osobny w tej mierze wydał rozkaz. Mora 
ciężko była chorą, i doktór oświadczył, iż z niebezpie
czeństwem życia przyszłoby ją ruszyć z miejsca, nawet 
aby ją przenieść do miłosiernćj miss Nancy. Thurgood 
zgodził się na ten wyjątek. Może w obee własnego 
sumienia czuł potrzebę złagodzenia srogości spełnionego 
za jego rozkazem dzieła. 6

(Ciąg dalszy nastąpi.)

otrzymał dymisją a jego następcą zamianowany został 
Naranjo.

Kilonia, 27 grudnia. Kieler Ztg. donosi, 
iż dnia 25 bm. umarł z powodu cierpienia sercowego 
książę Fryderyk szlezwicko-bolsztyńsko-angnstenburgski, 
br. Noer.

Towarzystwa i Spółki.
___________ 4

* Sprawosdanio polskiego stowarzyszenia „Ogniwo*0 
w Gdańsku za rok V, półroeze drugie. — Z pierwszeg11 
półrocza pozostało 66 członków. W drugićiu półrocz0 
przyjęto 9, razem 75 członków. Z tój liczby wystąpiła 
od 1 czerwca do końca listopada 26. Pozostaje tedy n 
rok przyszły 1881/82 49 członków. Posiedzeń, które się 
odbywają co środę w naszym dawuym lokalu (Breitgasse 
nr. 83 tereiosbaus) odbyło się 24 zwyczajuych i jedno 
walne. Oprócz przewodniczącego, p. E. Michałowskiego, 
który w braku prelegentów wypełniał wieczory czytaniem 
lóii j h ustępów i wyjątków z czasopism nas dochodzących, 
zasilali nas jeszcze odczytami następujący członkowie: pan 
M. Baranowski „O małżeństwach z gazet“ i „O zło
dziejach we Francyi“, — p. Konstanty Bochyński 
„O gwiazdach" i „O głosie", popularne wykłady; — p. Mi
chał Wilczyński „O malarzach polskich", popularny 
wykład) — p. Bronisław Biernacki „Nad Dunajem 
i Sawą*, wyjątek z Dziennika P om.; — p. Wacław 
Kardoliński: „Ustępy z „Mnicha" i „Mazepy“ i treść 
„Pana Tadeusza"; — p. Stanisław W i 1 d o u: „Z życia 
w Syberyi“ i „O tłomaczach polskich na język niemiecki”; 
— p. Nop. Karchowski: ,.O mowie ojczystój"; — pan 
Stan. Tomaszowski: „Bitwa pod Grunwaldem."

Biblioteka zwiększyła się o 58 tomów i zawiora 
obocuie 614 tomów. Do powiększenia jćj przyczyuił się 
najbardtiój członek p. Maryan Jankowski, ofiarowaniem 
49 książek. Z dobrowolnych składek członków zakupiono 
„Dzieła Mickiewicza*' w 4 tomach; z funduszy Towarzystwa 
nabyto jeszczo 8 tomy; pp. Kardoliński i Biernacki ofiaro
wali po jednój książce.

Prócz biblioteki korzystamy jeszczo z czasopism i ga
zet, z których otrzymujemy następujące: 1) Buch spo- 
łoczno-ekonomiczny, darmo od rodakcyi; 2) Kłosy, 
za opłatą portoryum, za co pomieuiouym rodakeyom prze
syłamy szczere podziękowanie; 3) Biesiada literacka; 
4) Oświata; 6) Gwiazda; 6) Niedziola; 7) Ga- 
zota Toruńska; 8) Goniec Wielkopolsyi; 
9) Pielgrzym; 10) Przyjaciół; 11) Przyjaciel 
ludu; 12) Gazeta Górnośląska.

Repertuar teatralny zawiera 61 książek (10 
więcój, niż w roku zeszłym) i dział muzyki i śpiewu 25 nu
merów (4 więcój, niż w roku zeszłym).

Staraniem Towarzystwa odbyło się dnia 4 września 
pizedstawienie teatralne; odegrano: Cicha woda brze
gi rwie, przez Chęcińskiego; Nikt mnie nie zna, 
przez Fredrę; Flisacy, przez Anczyca. Od założenia 
„Ogniwa" jestto już dwuuaste przedstawienie polskie 
w Gdańsku. Po przedstawieniu nastąpiła, jak zwykle, za
bawa z tańcami. Szanownym amatorom i amatorkom prze
syłamy niniejszóm za wszelkie poniesione trudy i poświęce
nia wyrazy uznania i wdzięczności.

Wspólna majówka odbyła się w lipcu w Heubude. 
Piątą rocznicę założenia Towarzystwa obchodziliśmy dnia 
16 listopada.

Na ostatnićm walnem zebraniu dnia 30 listopada 
złożył dotychczasowy zarząd po odczytaniu swych szczegó
łowych sprawozdań swój urząd i przystąpiono do oboru 
nowego zarządu na rok 1881J82, który się składa, jak 
następuje: kurator p. Maksymilian Baranowski, przewodni
czący p. E. Michałowski, jego zastępca p. Konstaty Bo- 
chyński, sekretarz p. Michał Wilczyński, jego zastępca 
p. Konstanty Nagórski; skarbnik p. Jabób Gliniecki, jego 
zastępca p. Jakób Doering; bibliotekarz X. Kurlandt, jego 
zastępca p. Chwalisław Kopeć; ławnicy pp. Fr. Pawłowski 
i Norbert Doering.

Gdańsk, w grudniu 1881.
W imieniu Zarządu :

E. Michałowski, Bronisław Biernacki, 
przewodniczący. sekretarz-zastępca.

KRONIKA
miejscom, jroracjinaliia i zagraniczna.

Poznań, środa dnia 28 grudnia.
* Doniesienia urzędowe. Nauczyciel zwyczajny 

dr. Schla ter w Ostrowie mianowany został nauczycielem 
wyższym.

* Teatr. Jutro w czwartek Karpaccy Górale, 
dramat przez J. Korzeniowskiego. — W sobotę na poże
gnanie starego roku Bukiet dramatyczny, ułożony 
z otworów jednoaktowych, deklamacyi, śpiewu i tańca.

* W zeszły piątek po godzinie 8 wieczorem w obec 
członków dyrekcyi Spółki akcyjnój toatru polskiogo pp. Fr. 
Dobrowolskiego i dr. Kusztelana odbyli szczegółową rewizyą 
teatru naszego pp. tajny radzca rejencyjny Ga.de, prezes 
policyjny p. Staudy, nadburmistrz Kohleis, burmistrz Herse, 
laizoa miejski Gtuder, inżynier miejski Thomson i rejencyjny 
budowniczy Koch. Rewizya ta wykazała, że teatr nasz 
zwłaszcza pod względem obfitości wyjść, przestronności dalój 
środków gaszenia ognia daje zupełne bezpieczeństwo pu 
bliczności na wypadek klęski pożarowój.

* Badzcy miejscy Annus i Katz mianowani zostali 
sędziami handlowymi względnie członkami sądu handlowego, 
wchodzącego tu w życie z dniem 1 stycznia 1882 r. pod 
przewodnictwem radzcy sąda ziemiańskiego Keyla.

* Po raz czwarty w roku bieżącym i to w prze
ciągu bardzo krótkiego czasu ęiamy w Poznaniu znaczny 
pożar. Po pożarze w fabryce Cegielskiego, na placu drze
wa Adama, sądu ziemiańskiego — dziś w nocy znowu zbu
dzeni zostali mieszkańcy sygnałami pożarnemi. Zaraz po 
godzinie 12 wybuchł pożar w narożnój kamienicy przy No- 
womiejskim Eynku i ulicy Młyńskiej nr. 37. Ogień roz
szerzył się tak szybko, że gdy straż pożarna przybyła, już 
płomienie z okien całego czwartego piętra na ulicę wy
buchały. Prócz straży pożarnój miejskiój przybyła także 
straż p. Kratochwila i stowarzyszenie ratunkowe. Około 
godziny 2 opanowano żywioł niszczący, tak że o 3 powra
cały już strałe do domu. Połar zniszczył cały szczyt bu
dynku.

* W zeszłym tygodniu odbył się na rejencyi tutej- 
szój termin celem udzielenia konsensów na wyszynk. Z po
danych wniosków uwzględniono tylko jeden, — jednemu 
z karczmarzy odjęto prawo wyszynku.

* Przedwczoraj spłoszyły się na dworcu centralnym 
konie obywatela z Swarzędza i uderzyły w swym pędzie na 
doróżkę, którą uszkodziły.

* W Kośolanlo odegra w dniu 1 stycznia 1882 r. 
Towarzystwo Przemysłowe na sali 8trzeleckiój: Papugi 
naszćj babuni, komedyo-opera w 1 akcie ze śpiewami
1 Nowy Bok, krotechwila w 1 odsłonie ze śpiewami; 
tańce: mazur i polonez. — Początek o godz. 7‘/„ zakończą 
stósowne do okoliczności śpiewy.

W Gnieźnie ma być urządzona druga stadnina 
królewska, na co się już podobno minister rólnictwa zgodził. 
W marcu roku przyszłego ma przybyć do Gniezna komisya, 
któraby zakupiła plac na ten cel potrzebny.

* Z dniem 1 stycznia zniesiona zostanie poczta po
między Bogowem a Gościeszynem, a zaprowadzoną zostanie 
poczta piesza pomiędzy Trzemesznem a Gościeszynem.

* Właściciel Komorza, w powiecie wrzesińskim, pan 
Bitsch, zamierza, jak do Pos. TagebL donoszą, wybudo
wać cukrownią. W takim razie istniałyby w przyszłości 
w powiecie wrzesińskim trzy cukrownie.

* Pan Parozowski z Belna pod Laskowicami, zajmu
jący się losem ofiar naszych po ostatnich wyborach do par
lamentu, donosi Gaz. Tor., żo wskazać możo zdatnego 
kołodzieja i takiegoż stangreta którzy po óśmiu 
latach wiernój służbyj niemiłosiernie zostali pozbawieni 
miejsca dla tego, że głosowali na Polaka. Szukają więc 
miejsca od 1 kwietnia 1882 r. Gospodarze, potrzebujący 
ludzi takiego zawodu, zechcąsię wprost porozumieć z panem 
Parczewskim.

* Dr. Nohriug, profesor przy uniwersytecie w Wro
cławiu obchodzi dnia 20 stycznia 1882 r. 25 letni jubileusz 
zawodu nauczycielskiego.

* Egzamlna abituryenckie w seminaryach nauczyciel
skich i ekstraneu8zów nie wykształconych w seminaryach 
oznaczono zostały na następujące dni w r. 1882: w Byd
goszczy 16 stycznia i w dni następne, w Koźminie
2 lutego, w Rawiczu 16 lutego, w Paradyżu 2 marca 
i w K c y n i 5 października.

* Borlińskie pisma donoszą, że znanogo w Poznaniu 
nauczyciola wyższego dr. Hasscn kampa przeniesionego 
niedawno ztąd do Ostrowa powołał magistrat berliński do 
tamtejszego gimnazyum frydorykowskiego.

* Telefoniczny festyn. W Rzymie urządzono nie
dawno uroczystą zabawę, tak zw. festyn, równocześnie 
w czteroch odległych częściach miasta, skomunikowawszy 
jo telefonami. W samym środku urządzono tombolę, o któ- 
rój wynikach równocześnie we wszystkich czterech częściach 
wiedziano. -

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 29 grudnia, 
św. Tomasza b. Wschód słońca o godzinie 8 mi
nut 13. Zachód o godzinie 3 minut 51.

Długość dnia 7 godzin 38 minut.
Wypadki historyczne. 1590 Walny sejm w 

Warszawie. — 1655 Konfederacya Tyszowiecka.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Procedura sądowo-kosoielna, podług nowój in- 
strnkcyi św. Kongregacyi Biskupów i Zakonników napisał 
ks. dr. J. Łukowski — broszura in 8° 24 str. — wy
szła nakładom rodakcyi Wiadomości Kościelnych, 
wo Lwowie.

* Wydawanego w Wiedniu nakładem Zygmunta Ben- 
singera, a pod redakcyą Andrzeja Odrowąża pisma familijnego 
Świat ¡Ilustrowany nadszedł właśnie zeszyt VI i za
wiera : 1) „Wina i odwet", powieść z życia społecznego 
(ciąg dalszy); 2) „Śniade dziewczę", obraz z niw morawskich 
(ciąg dalszy); 3) „Strach ma wielkie oczy", humoreska. — 
Ryciny: 1) Zamek Nalźow w Czechach; 2) Modne trzewiki; 
3) Zabawa na lodzie; 4) Na Chlebie dzieci; nakoniec fraszki 
humorystyczne z rycinami, doniesienia o nowych książkach 
i rozmaitości.

* Przeglądu Kościelnego wyszedł numer 26 i zawiera: 
Nowi Święci. I. Sw. Jan Chrzciciel de Eossi. — Instrukcya dla 
zwyczajnych i nadzwycz. spowiedników zakonnic (dok.)— Kronika 
dyec. i gagr.: Poznań: f ks. Kierszniewski. — Dyeeezye polskie: 
Kapituła przemyska w deputacyi u ks. Biskupa Soleckiego. — 
Z dyecezyi tarnowskiej. — Redemptoryści. — f O. Kolinek T. J. 
— Rzym: — Posłuchanie i mowa Ojca św. do pielgrzymów spo- 
letańskich. — Posłuchanie udzielono postulatorom i inne wiado
mości. — Niemcy: f ks. Hungari z Rodelheim. — Charaktery
styka 8tarokatolicyzmu. — Francya: Polemika pomiędzy dzienni
kiem „Clairon“ a Biskupem z Amicns. — f Ernest Sćmichon. — 
Hiszpania: Ekskomunika, rzucona na pisma nieprzyjazne wierzo 
katolickiej. — Afryka: Zamordowanie misyonarzy. —'Kwestye teo
logiczne: Kilka kwestyi o ważności ślubów. — Dekreta ś. Kongre
gacyi: Decisiones Congregationis S. Rituum. -- Piśmiennictwo 
kościelne: Prałaci i Kanonicy katedry motropol. Gnieźniońskiój. — 
Rozmaitości: Dla czego wiorni ofiarują świeco na ołtarze? — 
Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 grudnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Bądkowski 
z żoną z Gogolewa, Moszczeński z Pigłowic, Chełmi- 
cki z Zakrzewa, dr. Pluciński z Leszna, Treskow z sy
nem z Biedruska.

Jntro o godzinie 91/, i o godzinie 11 sprzeda komoruik 
Otto w lokalu komorników sądowych przy ulicy Wilhelmowskiej 
nr, 32 rozmaito meble — komornik Hohenaoe sprzeda o godzi
nie 10 w swoim lokaln aukcyjnym rozmaite płaszczyki damskie 
oraz 12 metrów aksamitu.

Jntro 29 grudnia o godz. 10 sprzeda komornik Hohen- 
see w lokalu aukcyjnym przy ul. Wilholmowskiój nr. 32 miech 
mąki, maszynę do szycia, pianino i inne meble.

W sobota; dnia 31 b. m. o godzinie 9 sprzeda komor
nik Hagner w Babimoście w podwórzu piwowara Wandreya 28 
wielkich i 99 mniejszych beczek od piwa, 2 kadzie, 2 wozy.gkonia, 
maszynę do sieczki i rozmaite sprzęty domowe i kuchenne.

W piątek dnia 30 b. m. o godzinie 12 sprzeda ko
mornik Lamss w Moritzfeld (?) pod Koronowem 2 krowy.

Hubmlsyą na dostawę 505 żelaznych lakierowanych łó
żek najnowszej konstrukcyi z materacami na sprężynach, po
dwójną .plecionką drutową pod głowami i żelaznemi prętami 
w głowach, ogłasza na dzień 6 stycznia 1882 o godzinie li1/ 
król, lazarot garnizonowy. Warunki itd. przejrzeć można w biu
rze przy ulicy Królewskiel nr. 2.J

Submisyą na roboty kowalskie przy nowych koszarach 
II i III w oartoldow.e (kosztor. 9219 m. 48 fen.) ogłasza król, 
administracya garnizonowa na idzień 17 stycznia 1882 godzinę 
12. Warunki przejrzeć można w biurze — a kopie otrzymać za 
nadesłaniem 1,20 mrk.

(Nadesłano.)
Według jednozgodnych zdań i świadectw wielu lekarskich 

pism fachowych i wielu lekarzy praktycznych okazały się pi- 
gułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta na podstawie 
licznych z niemi poczynionych prób jednym z najskuteczniej
szych środków lekarskich przy niestrawności i następstwach 
tejże, jak przy zatwardzeniu, wzdęciach, braku apetytu, bólu 
głowy, uderzaniu krwi, biciu serca, cierpieniach wątroby i żółp; 
hemoroidach, bezkrwistośei (błędnicy) itd. Pigułki ta o wiele 
szcze przewyższają inne podobne preperaty tern, żo oddział 
łagodnie, nio osłabiają chorych organów lecz ja w' 
i są absolutnie nieszkodliwe. Cena nrzysterw». n—

/

Ga.de


kopno tego prawdziwego środka domowego nawet i mniej za
możnym. Prawdziwe pigułki szwajcarskie w puszkach po 50 
pigułek aa 1 maikę i w mniejszych puszkach na prób« po 15 
pigułek ta 55 fen z etykiet« noszącą biały kriył «awajcareki 
i facsimile Ryszarda Brandta w crerwonem polu są. do naby
cia w bardzo wielu aptekach. Główny skład na W. Ks. Po
znańskie w Poznaniu: w Rsdlsuera Czerwonej aptece. Dr. Wache- 
manna, n aptekarza Kirschsteina, Stary Rynek 57, w Kościanie, 
Ostrowie, Odolanowie, Margoninie, Śremie Międzyrzecza, Ra
wiczu, Pleszewie, Pile, Sierakowie, Książu i Szubinie, gdzie 
takło bez| łatnie otrzymać motua obszerne proapekta z lokar- 
skiemi orzeczeniami.

Jęczmień nom., piękny do browarów 150—160 płac 
wielki i drobny 145—150 pic.

Owies w miejscu 145—155 pł.
Gioch wrzący 170 -190, na paszę 150—155. 
Okowita za 1OO litr, a 100»/, 45,50-46 pł.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Poznań 28 grudnia 1881.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10.000‘,'t Trallea. Wy 

powiedziano 40000 litrów, cena wypowiedzenia 47,80 marek, 
grudzień 47,80 styczeń 47,40, luty 47,80, marzec 48,20, kwie- 
eień-maj 48,80, w miejscu bez beczki 46,20.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 28 grudnia 1881.

TOWAR

piękny średni peśled
Pszenica..................... 100 kilogr. 22 59 21 50 M 50
Zyto............................... 17 30 17 — 16 80
Jęczmień . . 15 30 14 70 14 30
Owies . . . 15 20 14 70 14
Groch wrzący .... • 18 — 17 80 17 50
Groch na patzę . 16 _ 15 50 15
Kartofle. . . « • 3 60 S 40 3 20
Lubin łółty . • *
Lubin niebieski . • 13 20 12 80 12 50
Rzepik zimowy . . . — — — —
Rzop zimowy . . . • — — _ _ «_
Kon. czy na..................... — — — — — -f

Wrootaw 27 grudnia 1881.
Koniczyna do siewu czerwona epok., stara pośle

dnia 20—15, średnia 26—30 . piękna 81—36 , t ajp tękniejsza 
87—40 m., nowa poślednia 35—38, środnia 39—44, piękna 45 
do 48, najpiękniejsza 50 — 54. biała niezm., poślednia 30—36 
średnia 38 - 48, piękna 50—60, najpiękniejsza 62 — 75 m.

Zyto (za 2u00 funt.) bez in.. wyuow. —,— cent Cena 
wypowiedziano —płac., grudzień 166,— łądano , grudzień- 
styczeń 165.— łąd., kwiecień-maj 164,50 tąd., maj-czerwiec 
165,59 płac., — tąd.

Pszenica, Wyp. — oent., na gr idzień 212 żąd.
Owies Wypow. —,— cent., na grudzień 187,— łąd., 

grudzień-styczeń —.¡.na kwiecień-maj 140,— łąd., — pic., maj- 
czerwiec 143 łąd.

Rzep. Wyp. —,— ctr., grudzień 273 łąd., 270 pł.
Olej rzepiowy spok., wypow. — cent, w miejscu 

59,50 łąd., płac., grudzień 58,— łąd., —,— płac., gru-
dzień-styczeń, 57,50 łąd., —,— plac., kwiecień-maj 57,50 żąd., 
—piso.

Okowita stale , wypowiedziano —,— litrów, w miej
scu —płac, grudzień 46,90 płac., grudzień-styczeń 46,90 
łąd., styczeń-luty 47,— > płc., luty-marzoc —,— pic., marzec- 
kwiecień —, kwiooień-maj 49,— płac., maj-ozorwieo 49,30 łąd., 
ezerwiec-lipieo 50,— łąd.

Cena wypowiedziana na 28 grudnia, łyto 106,— mrk., 
pszenica 212,— m., owies 187,— mrk., rzep 273 mrk., ęlój rze
piowy 58,—, okowita^46,90 mrk.

Ceny targowo z dnia 27 grudnia 1881.

Koniczyna do ziewu słaby obrót, czerwona nom. 
za 50 kilogram. 40 -42—48 —53 marek; białe nom. za 50 
kilogr. 45—55—62—70 mrk. wyborowe gatunki wyłój.

Makuchy rzepakowe potw. za 50 kilogr. 7,70—7,90 
m. obce 7,50—7,60 m.

Makuchy sieia niezm. za 50 kiL 9,61—9,80 in, obce 
8,50 —9,20 mrk.

Łubin bar. stale, za -00 kil. łółty 12.20—12,80 —14 50 
m. nieb. 11.80-12,40 13,80 mrk.

Tymotka potw. za 50 kilogr. 30 — 31 — 83.

Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 28 grudnia 
4% listy zastawne poznańskio 100,10. 4*/, listy rentowe pozn. 
100.25. 54/0 powiatowe obligacje 104,50, 4,/,<l/e powiatow„
obligacye —,—, ślązkie listy zastawne —,—, 4’/-
śląskie listy rent. 100,60. Kwilecki, Potocki Sp. (Bank rol
niczy) 80,—, Pozn. akcyjno Stowarzyszenie s| rytowe 60,50 Po
znański bnnk prowincjonalny 129,—. 4’/, potyczka państw.
100 90. 4*/,*/0 pruska ■ oiyczka ukonsolid. 105,50, 8*/,% oblig. 
długu państw. 98,80. Marchijsko-pozu. 82,25. Maroliijsk.-pozn. 
k. ż. 5°/, akt. żaki. 114,25 Starogradzko-pozn. k. ż. 102,25 
Austr. notv bankowe 171,50, Polskie likw. listy 67,—, Rosyjskie 
bankowe noty 212,80 marek.

Bydgoszoz 27 grudnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.

Pszenica niezm., jasno-cietnna 200—212 pł., ciemniej
sza i szkl.sta 215—222 poślednia —,— płac.

Zyto epok., krajowe piękne 170—173 płac., poślednie 
—płac.

Postanowienia 
mio skiój

deputacyi tsrgowój

Za 100 kilogramów
ciężki 

uaj- [ na 
wyż. 1 ni

Í

UÍ, 4

średni
nąj- 
wvż. 
414

naj-
niż.

lekki toW; 
nuinaj-

wvź.
4 4

nu
41 -

Pszenica biała ............. 22 30 22 10 21 80 21 30 20 60 19 40
, .. Wt»................ 21 80 21 60 21 30 21 — 20 30 19 30
Zyto............................... 17 10 16 70 16 60 16 30 16 10 r. 80
Jęczmień . . •................ i-i 20 15 3» 14 ¡70,14 30 13 70 13 10
Owies................................ 14 60 14 20 13 80 13 40 12 90 12 60
Groch............................... 19 5O;|l9 — I8|5O|I7 50 17 16 -

T O W A It

Berlin. 27 grudnia sprawozdanie urzęd• i Pszenica 
za 1000 kilogr w miejscu iądano 205—237 według jakości; na 
miesiąc biołący płac. 218,5—217,75 218,5; na grudzień-sty
czeń pł. —; na styczeń-luty płacono —,—; na kwiecień-maj 
płacono 225 -225,5—225; na maj-czerwiec nom. 225,0. Wypo
wiedziano 7000 centn. Cena wypowiedziana 218,3 marek za 
1000 kil. Cena przecięciowa —,— mrk.

Zyto rs 1000 kilogr. w miejscu pic. 174—183 we.iług 
jakości; nu miesiąc biołący płacono 180 — 180,75—180,5; na 
grudzień-styczeń płac. 174,5—174,75—174,5; na kwiecień-maj 
płac. 169.5 - 169,75—169,5; na maj-czerwiec płc. 167,6—167,75 
do 167.5. Wypowiedziano 14000 cent. Ceua '/powiedziana 180.5 
mrk. Cena przecięciowa — ,— mrk.

Jęczmień za 1006 kil. mnlejszegi I większegi zlana 
żą 140-200 według jakości.

U w es za 1000 kilog. w miejscu łąd. 145 173 według 
jakości , u u miesiąc bieżący płacono 140,75; na grudzień-sty- 
czoń płac. —; na kwiecień-maj płc. 147.0. łąd. —; na maj- 
czerwiec żąd. 148, płc. 147,5; na czerwiec-lipieo -• . Wyj owie« 
dziano 1000 contn. Cena wypowiedziana 147 0. Cena przocię- 
siowa —,— mk.

Kukurydza w raipjseu tąd 150 -152 r dłu; jakoż- , 
Wypow.----- otr. Cena wypowiedz —,— m.

Olejrzepako y. Za 10‘t liii, w m ojsmi bez b - 
czki płacono 56,0 mrk., w iniejs ii z beczką plao. —, — ni ; 
aa miesiąc bieżący płac. 56,3 -56,3; na grudzień-styczeń płac. 
56,3- 56,4; na luty-marzoc —,—; na kwiecień-maj płac. 67,8; 
na maj - czerwiec płacono 57,8. Wypowiedziano 400 oeutu 
Cona wypowiedzenia 56,3 mrk. Cona przocię. iowa —,—.

Okowita Za 100 litr ś 100 pet. 10,000 litrów 
pret. w miejscu bez beczki 48,4- 48,3, w inmjsou z hu
czką płac. —,—, na miesiąc bieżący płacono 49,9—50—49,8; 
na grujlzioń-styczuó 1882 płacono 49,8—49,9- 49,7; na styczeń- 
luty płacono 49,8—49,9—49,7; na luty-marzec płacono —,—; 
na marzoc-kwiecioń 50,3; na kwiecień-maj pł. 50,9 -51,1—50,7 do 
50.8; na maj-czerw. pł. 51,1—51,3—50 9—51; na czorwioc-lipieo 
płc. 51 — 51.8-51,9; na lipiec-sierpień pło. 52,2—52,9. Wypo
wiedziano 40,000 litrów. Cmi» w. ucMiedziana 49,9 uirk. Cena 
przei ięeiowa —mrk.

mrk., na gTudzień-etyczeń płac. 169,— m., łądano —- mrk., 
na kwiecień-maj płacono 167,5 mrk., na maj-czerwiec płacono 
165—165,5 mrk.

Owies spok.. za 1000 kilogram w miejscu pomorski 
140— 149 marek, rosjj. —mrk , szwecki —,— m.

Jęczmień spok., za 1000 kil. w miejscu do browaru 
153- 158 mrk., piękny —mrk., średni — mrk., na paszę 
130- 140 m.

Olej rzepakowy stale, za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki w mniejszych ilościach łądano 57,— marek, na 
na grudzień żąd. 55,5 mrk , na atyezeńj-luty żą lano 55,5 mrk., 
na kwiecień-maj płac. 57, łąd. —,— mrk.

Okowita stale, za 10,000 litr. proc, w miejscu bez 
beczki ułac. 46,7 mrk., w miejscu z beczką płz<-. —,— mrk., 
na grudzień i na grudzień-styczeń płacono i żąlano 48,1 
m., na kwiecień-maj płc. i łąd. 50,2, pło. — mrk., ni maj-czer
wiec płac, i łądano 50,6 mrk., na czerwiec-lipiec plao. i łąd. 
51,3 mrk.

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego.“

Berlin. 28 grudnia 1881
Pszenica osłab.
grudzień 218,25
kwiecień-maj 225,50

Zyto osłab.
gr udzień 180,25
kwieciea-maj 16»,—
maj-czerwiec 167,—

Olej rzep. spok.
grudz -styczeń 56,50
kwiecień-maj 57,50

Okowita słabo.
w miejscu 47.80
grudzień 49,50
grud.-stycz. 49,50
kwiec.-maj 50,60
maj- czerwiec 50,80

Owies
grudzień 147,--

Wypow.-żyta wsp. 550
Wypow.-okow.kw. 7000,0

Kursa końcowe. 27 grudni

Kapitały.
Galie, akc. k 131,80
Pr. consol. 4’/, 100,80
Posti. I sty z 100,10
Pozn. listy rent. 100,25
Austr. banknoty 171,60 
Austr. renta złota 30,75 
Austr. losy 186C . 124,25 
Włochy . . 88.75
Rtimnny . . . 102,50 
Ros. banknoty . 212,50 
ttos.-ang. potyczki 87,90 
Pol. 6*/. list, zast 64,50 
Pol. lik. 1. zast. 56,9( 
Kredyty . . . 610,—
Kolej państwowa. 560,5C 
Lombardy . 249,5(
Usposób, słabo

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzop.........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik lato wy 
Siemię imane ślązk

dto galio 
Siemię konopiane

piękny | średni | pesie n i

100 kilogr. 26 50 25 50 23
• 25 — 24 — 22• 24 — 23 — 21• 25 — 24 — 21
• 23 22 — 19 1
« • 19 - 18 25 -

70
30
50

Szczecin, 27 grudnia. Urzędowe spraw, giełdowo.
Pszenica m. zm, za 1000 kilogr. w miejscu za żółtą 

krajową 205—222, wilgotna 192 203 ui.. białą 208-224 iu., 
na kwiecień-maj plac. 225,5—226 mrk., na maj-czerwiec płac. 
225,5—226 mrk.

Zyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu krajowe 165 
do 171 mrk., poślednio —,— mrk., na grudzień płacono 171, —

Szczecin, dnia 28 grudnia 1881 (Kursa końc.)
Pszenica spok. 

na wiosnę 227,-
Olej rzep, słabo 
grudzień 
kwiecień-maj

Okowita słabo

55,-
56,7!

Zyto słabo w miejscu 46.6»
grudzień 175, grudzień 47,81
na wiosnę 167,— na wiosnę 50, -

Rzepik
na wiosnę 272,—

Petroleum
w miejscu 8,2

Dnia 23 bm. o 7 godz. wieczorem zasnął w Bogu śp.

JAN WNUKOWSKI
o ozem donoszą w smutku pogrążeni

matka, żona i siostra.
Gniezno, dnia 24 grudnia 1881.

Nabyłem resztę nakładu i jiolecam:

Poplińskiego Historya Powszechna
3 spore tomy w 8ce

których cena wynosiła dotąd 12 marek zniżyłem na

sześć marek.
Pragnąych to cenne dzioło nabyć upr szam o złocenia.

Jarosław Łeitgeber, Poznań.
Tom I Dzio*'© ptarożytno jako toż Tom III Dziej© nowoczesno mo

żna takżo osobno nabywać, noto • inst Tom Ił osobn • si» nie oddaj >.

W komisie księgami Tytusa Daszkiewicza w Po
znania wyszło (2386)

WaB® z eńst, wo
do Dzieciątka Jezus

zebrane przez X. W. A.
Malutki nam się narodził. Izajasz IX.

w Krakowie 1881.
stron 150. Cena 50 fen.

ma i »
Kommendanten und Liudenstr.-Ecke

poleca (1806)

wina w doskonałym doborze

Weila
Dziś w nocy o lszej zasnęła w Bogu, opatrzona 

śś. Sakramentami (2443)

Franciszka z Gabryelskich
BUZAŁSKA,be

Pochowanie zwłok odbędzie się w piątek dnia 30 t. m. 
o 10 z rana, o czem donosi w smutku pogrążony

mąż z dziećmi i wnukami.
Trzemeszno d. 27 grugnia 1881.

Po dłuższych cierpieniach umarł dzisiaj o 6tej 
godzinie n. w. kupiec śp. (2444)

Joel Paradies,
skończywszy 81 lat, o czem donosi w smutku pogrążona 

żona i rodzina. 
Trzemeszno, dnia 25 grudnia 1881.

b\ibryka

wyrobów woskowych
S. OPIELISSKIEGO

w Krotoszynie
poleca światło z czystego wosku dowolnej długości i wagi, 
v\ate za kilogr. mrk. 4,40, żółte za kilogr. mrk.

\ Przesyłka franko. / (2149)

białe po 70, 85 fen., 1 m. 1,25, 1,30
reńskie czerwone „ 1 „ 1,30, 1,80

lepsze wina w butelkach począwszy 'od 1,50
węgierskiej^ 2 *
mussujące od 2,50 do 6 mrk.

Na żądanie wysyła w butelkach lub beczkach oraz swą
kuchnią poleca

nadworny dostawca JKM. Wielk. Księcia Badeńskiego,
ZBerlin, Lindenstr. 54.

VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
Brevetée en France et A l'Etranger.

Destylacja OPACTWA w EECAMP (Francja)
Prawdziwy Likier Benedyktyński

wielce wzmacniający środek do trawienia
najlepszy z wszystkich likierów.

Żądać należy 
na każdej bu
telce czworo- 
gniastej ety
kiety z podpi
sem jen. dyr

Dostylaeya opactwa Fecamp fabrykuje nadto
Alcool de Menthe i wodę melisową Bene
dyktynów, wyborny, nadzwyczaj zdrowiu pomocny 
środek.

Prawdziwy likier Benedyktyński jest do nabycia 
u podpisanych, którzy się piśmiennie zobowiązali, 
iż fałszowanego likworn tego mieć nie będą.

W Poznaniu: Jakób Appel, A. Cichowicz,
W. F. Meyer i Sjp., A. Pfltzner, J. Affeltowicz, W. Becker, J. P Beely 
i Sp., E. Fuckert jun., Luziński Grand Hotel de France. J. N. Łeitgeber, 
J. K. Nowakowski, S. Samter jun, S. Sjbeski, w Toruniu: Mazurk e- 
wicz, Rynek. (2320)

mosiężne, tombakowe i ni- g -vT./í X. (2351) kłowe
Oj—’“ ., wprost sprowadzane

z najlepszych fabryk rosyjskich
poleca

w najrozmaitszych fasonach

B. Rogalińskiego w Toruniu.
(Cenniki na żądanie przesyłam franko).

S W
jK £ aj ft
¿1 skład i pracownia futer łt

w Poznaniu przy Wiel. Rycerskiéj ul. nr. 2 - -
¿4 poleia Szanownej Publiczności magazyn najobficiej zaopatrzony 

w gotowe futra męzkie i damskie, oraz garnitury we wszelkich
AJ gatunkach, jakie tylko w zakres togo handlu wchodzić mogą. VA 

Wielkie pnrtye tanio zakupionych na jar- fj? 
niarkn w I.ip-ku skór dają mi możność służenia Szano- JT

AJ wućj Publiczności po bar Izo przystępnych cenach.
Wszelkie zamówienia z prowincyi za nadesłaniem 

dokładnęj m ary wykonuję podług na nowszego kroju z pospie-
AZ chem, akuratnością i sumiennością, dając każdemu z kupują- A 
¡Ti cycli pod względem dobroci, trwałości i prawdziwości zupełną i, ; 

gwarancyą ę lt)54)

c z
«

Cukry deserowe,
Karmelki od 80 fen.,
Czekolada do gotowania własnej 

fabryki po 1,50 za funt,
Soki tegoroczne,
Konfitury,
Ananas

w słoikach

et» B
GU X

o
1,

poleca cukiernia

Wrocławska ul. nr. 4.

&
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zegarmistrz w Bazarze
poloca swój bogato ukompletowany »g-

skład zegarków remont, złotych i srebrnych
damskich i męskich

z renomowanych fabryk genewskich, Regulatorów w najp.ę- 
kn ejszych deseniach i rzeźbie, budzików i zegarów wahadło
wych paryzkich, jako też wszelkiego kształtu zegarów ścień 
nych, począwszy od cen nadzwyczaj niskich i pod 

r gwarancyą. Oprócz tych poleca dla Agronomów zegarki ni- 
* kłowe Remont, lanie, dobre i trwałe. (1074)

Wielki wybór przedmiotów grających, tabakie
rek, albnmów, skrzynek it/d. zawsze na składzie.

Wszelkie reperacye zegarków kieszonkowych, ściennych
i stołowych uskutecznia się w krótkim czasie i po przystę
pnych cenach.

** -a z*
wr" v v w U" w V V1

Skład

III) Sili
S. SobesRiego w Bazarze

poleca
Soucliong czarną Nr. III po 3,00 marki za funt

„ „ Nr. II po 4 00 marki za funt
„ „ Nr. I mocną po 4.50 i 5 mrk. za funt.

Pecet» bwiat po 7,50, 9,00 i i2 marek za funt
Melange Nr. II po 6 marek za funt

„ Nr. I po 9 marek za funt.
Karawanową czarną po 5 marek za funt

„ „ mocną po 9 marek za funt
Prószę herbaciane czyli odsiewki z wszystkich herbat po 

2,25 za funt. (2407)
Przy odbiorze najmniej pięciu funtów herbaty daję rabat.

Katolik
najstarsze i najwięcej rozpowszo 
chniono pismo polskio na Slązku 
wychodzi dwa rrzy w tygodniu t.j 
w wtorek i piątok. kosztuje n 
kwartał; (2437
w okspodycyi bez odsetki 1 markę

„ z odsclką 1,40 mrk.
5 nuni. ]'oil jednom adresom 5 mk 
na poczcie 1 mlsełki 1 mrk.

„ z odsotką 1,25 mrk. 
u agentów 1 markę.

Wiersz (rządok) inseratów 5 cen 
•ymetrów długi koszt jo 20 fon. 
Król. Huta (Kónigshutte 0 /S.

j BfesWf i
♦ uznanej znakomitej dobroci funt <
♦ po 4 marki poleca (2194) ]

♦ Ludwik Ołmstein
♦ Wilhelmowski plac 10.

Tapety
począwszy od 15 fen. za rulo 
aż do najpiękniejszych, z frar 
cuzkicli, angielskich i niemii 
ckich fabryk polecam po najnb 
szych cenach w n jwiększyi 
wyborze. Próby tapet frank

Antoni Rosę i
Poznań w Bazarze

Po.©ca się do wykonywań 
wszelkich robót w zakres

damskie

wchodzący b, podług najnowszy 
żurnali krajowych i zagraniczny' 
po cenach nader umiarkowany 
i skorej usłudze _ _ (226

ulica Ludwiki nr. 12, wchód z uli 
Garncar kiój nr. 3, III piętro.

Nauczyciele
z akademickiem i seminaryjni 
wykształceniem, nauczyciel 
egzaminowane, muzykalne, na 
czycielki nieegzaminowane ) 
szukują każdego czasu um 
szczenią. (241

R. M. Koczorowski
Teatralna ul. 5.

Młody

matematyl
pragnący się poświęcić asebu 
cyi, znajdzie natychmiast z 
cie, początkowo jako wolontary 
następnie jako płatny urzędnik. Z; 
szenia należy nadsyłać do ekspt 
Cj i Kuryera Pozn. pod literą A,

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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